
Oto grupa stalowników z Konwertorowej, którym prxvpadt

Foto J. ROSKIEWICZ

w udziale zaszczyt wytopienia milionowej tony stali. Fakt ten 
miał miejsce w niedzielę 14 maja.

Nr 20 (545) Kraków, 20 V. - 26 V. 1967 r. Cena 50 gr

DZIŚ
• Bumene:
• Zmowa 

milczenia 
— s<r. 3

• Współ, 
pracow
nicy z ZK 
Piszą — 
str. 4

• „Bun
kier” w 
Teatrze 
Ludo, 
wym — 
str. 6

• Rozryw
ki, saty
ra — str. 
8.

SERDECZNE GRATULACJE na. 
leżą się załodze Stalowni Kon
wertorowej HIL. Dala ona w 
rekordowo krótkim czasie, Jaki u- 

płynął od uruchomienia wydziału, 
milion ton stall. Było to w nie
dzielę 14 bm. Jubileuszową tonę 
stali wytopiła w konwertorze bry. 
gada I. kierowana przez Inż. STA
NISŁAWA MACIUKIEW1CZA. W 
zespole tym mistrzem konwerto
rów był WOJCIECH OLSZYŃSKI,

ces technologiczny, Jak pojętnym 
i zdolnym uczniom przystało. Ba, 
osiągnęli nawet lepsze rezultaty 
niż ich nauczyciele z Huty Iljicza 
w Żdanowie. Szybciej ..dobili się" 
swojego pierwszego miliona!

Dziś Stalownia Konwertorowa 
JUL należy do najlepszych, naj- 
rytmiczniej pracujących wydzia
łów kombinatu. Uporała się z 
trudną produkcją stali głębokotło. 
cznej, karoseryjnej. Przystępuje

Milionowa tona stali
starszym konwertorowym — STA
NISŁAW PĘTLIC, pulpitowym — 
STANISŁAW MALCZEWSKI.

Godzina 12.2#, niemal dokładnie 
piętnasty miesiąc pracy wydziału. 
Przy konwertorze zgromadzili się 
przedstawiciele kierownictwa, 
członkowie załogi. Nastrój uroczy. 
Sty. napięcie. Potężny baniak prze
chyla się. wokół jak triumfalny 
fajerwerk sypią się iskry. Spływa 
metal do kadzi. Stalownicy moc
no ściskają sobie dłonie: milion 
ton stali, to nie bagatela. W do
datku w okresie 15 miesięcy, 
trudnych miesięcy wstępnej eks
ploatacji, zdobywania doświadczeń 
1 pokonywania przeszkód.

Szybko opanowali swój fach 
»asi stalownicy z Konwertorowej. 
Błyskawicznie poznali nowy pro-

już nawet do wytwarzania stall 
transformatorowej. Wykonywane 
próbne wytopy tej stali dają po
myślne rezultaty, parametry ja
kościowe odpowiadają stali elek
trycznej (tzw stratność energii 
elektrycznej wynosi 0.S3). Z po
wodzeniem odlewają też stal szyb
kościowo, stosując wylewy o du
żych średnicach od 92 do 120 mm.

Najważniejszą sprawą jest jed
nak jakość stali. I z tym nie ma 
żadnych kłopotów. Jakość stali 
konwertorowej kształtuje się na 
dobrym, jednolitym poziomie. 
Wybrak wynosi 1,7—1,1 proc., a 
więc jest dużo mniejszy niż w 
Stalowni Martenowskiej. Wybrak 
własny, wynoszący w tej chwili 
0,2 proc, ulega stałej poprawie.

(Jd)

XIV Spartakiada HiL
O PUCHAR PRZEW. RADY 

ZAKŁADOWEJ
A więc mamy nową, ciekawą 

imprezę sportową: rozgrywki pił
ki nożrej o puchar przewodni
czącego Rady Zakładowej J. Ste
fanika. Biorą w nicii udział re- 

N prezentacje 22 wydziałów I innych 
dużych jednostek organizacyj
nych. Regulamin pozwala na start 
wszystkim pracownikom wydziału, 
łącznie z piłkarzami, występują
cymi w Ii-ligowym zespole Hutni
ka czy w Innych klubach. Roz
grywki toczą się systemem pucha
rowym, przegrywający odpada, 
zwycięzca przechodzi do następnej 
rundy.

W pierwszych meczach Stalow
nia wygrała z Wydziałem Przero. 
bu Żużla 2:0 (bramki strzelili Ła
piński i Strzelecki), Wydział Rur 
wygrał walkowerem z Dyrekcją 
Techniczną. Wydział Samochodo
wy pokonał Aglomerownię 2:1 
(bramki: Pawlak i Krzyszkowski 
oraz Krawczyk), Dyrekcja Inwe
stycji wygrała z ZMO 6:4 (w nor
malnym czasie wynik brzmią! 2:t, 
wynik ustalono
rzutów karnych. Na listę strzel- 
ców wpisali się: 
2olubak, Baran i 
Walczak i Suwała 
pokonały Wielkie 
skując 

a 
z

Minęło 25 lat od utwo
rzenia Gwardii Ludowej, 
zbrojnego ramienia PPR. 

W kwietniu 1942 roku dowód
cą pierwszego oddziału GL zo
stał „Mały Franek’’ — Fran
ciszek Zubrzycki Oddział li
czył zaledwie 14 ludzi, w tyrń 
trzech zbiegłych jeńców ra
dzieckich. 15 maja 1942 wyru
szyli do walki z wrogiem w 
lasy piotrkowskie. Pierwsze 
akcje oddziału „Małego Fran
ka”, to rozkręcenie szyn ko
lejowych pod Rozprzą oraz in
ne akty dywersji i sabotażu w 
rejonie Tomaszowa
wieckiego. Potem — walka z 
żandarmerią, zabici i ranni — 
wśród tych ostatnich również 
Franek. Po zarządzeniu kon
centracji wszystkich grup 
GL w Tomaszowie, partyzanci 
zostali otoczeni przez żandar
mów i gestapo. Wywiązała się 
zacięta walka, zginął Franek 
i wielu towarzyszy.

Oddział „Małego Franka” 
przestał istnieć, ale szeregi 
GL potężniały. Toczyły z hi
tlerowcami regularne bitwy, 
trwale zapisując się na kar
tach wyzwoleńczej 
Polski.

Mazo-

rtrzelając po 5 historii

nego 

grały 
1:1.

W WYDZIAŁACH HUTY
MINĘŁY JUŻ OBCHODY licznych uroczystości w ja

kie obfituje zwykle druga połowa kwietnia i po
czątek maja. Załoga huty weszła teraz w okres 

normalnej pracy z tym tylko, że w warunkach już nie
mal letnich. W centrum uwagi są teraz znowu takie 
zwykle i codzienne zagadnienia jak: produkcja, walka 
o Jej wysoką jakość, eksport, zagadnienia bhp oraz przy
gotowania do lata. Oto parę aktualnych meldunków na 
te tematy z wydziałów huty.

I STALOWNIA

Mniej wybraków

PRACA toczy się w Stalow
ni Martenowskiej wytężo
nym rytmem. Nie ma już 

obecnie tak denerwujących do 
niedawna trudności z zaopa-

Przed ?5 laty

trzeniem w surówkę. Rytmika 
dostaw uległa poprawie, dzię
ki temu lepiej wygląda też 
produkcja stali. Wydział po
siada aktualnie nadwyżkę wy
noszącą ponad 3.000 ton. Su
mując dotychczasowe prze
kroczenia planu od początku 
roku nadwyżka wynosi 5.5 tys. 
ton stali. Tyle posiadają sta-

lownicy z Martenowskiej na 
koncie swego zobowiązania (o- 
piewa ono na 20.000 ton).

A sprawy jakości produk
cji? Okazuje się, że i z tym 
dobrze sobie radzi załoga. Do
chodzą wprawdzie sygnały z 
Walcowni Gorącej o rozwar
stwieniach blachy (z winy 
Stalowni) są to jednak wypad
ki sporadyczne, a powód 
powstawania tej wady nie zo
stał jeszcze w pełni wyjaśnio
ny, mimo badań, które od pa
ru lat prowadzi Instytut Me
talurgii Żelaza i Stali. Wska
źnik wybraków oraz nietra
fionych wytopów kształtuje 
się korzystnie. Przykładowo: 
limit wybraków wynosi 3.9*/» 
— do 15 bm. uzyskano 2.6*/». 
Należy podkreślić, że jest to 
jeden z najlepszych rezulta
tów jakościowych osiągnię
tych w bież. roku. Limit nie
trafionych wytopów wynosi 
5.0*/», uzyskano zaś 4.5ł/». Sta
lownicy mogą więc mówić o 
systematycznej poprawie ja
kości produkcji.

wypadki najechania na praco
wników samochodami. Pojaz
dów tych nikt nie pilotował. 
Należy zaostrzyć egzekwowa
nie przepisów bhp (jeden wy- 
psdek spowodował kierowca 
HPR-u). Wjeżdżanie samocho
dów na halę stwarza poza 
tym niebezpieczeństwo wybu- 
chu_ pożaru. W pobliżu mar- 
f "nów benzyna może zapalić 
się błyskawicznie. Uwaga 
więc na bhp!

| WALCOWNIA ZIMNA |

Pomyślnie wykonują 
zobowiązania

Pierwszy bój Gwardzistów

Na spotkaniu b. członków GL i AL.

In. II. Dudziński, J. Chabiń- 
ski, P. Porc, T. Bolek, W. 
Noszczyński, J. Moszczyński 

Spotkanie upłynęło w nie
zwykle serdecznej atmosferze. 
Każdy z b. partyzantów otrzy
mał wiązankę kwiatów. Miło 
upłynął czas na śpiewaniu 
partyzanckich pieśni.

W czerwcu byli gwardziści 
spotkają się na wycieczce w 
lasach kieleckich, gdzie więk
szość z nich brała udział w 
walkach z wrogiem.

Co z letnimi ubraniami?

WYDZIAŁ dobrze przy
gotował się do paacv w 
warunkach letnich. Plan 

przedsięwzięć w tym zakre
sie został wykonany, nie ma 
żadnvch zagrożeń. Jedvnvm 
problemem, w dodatku dają
cym się załodze we znaki od 
2 lat jest brak odpowiednich, 
cienkich ubrań żaroodpornych 
dla wytapiaczy i rozlewamy. 
Ubrania, którymi wydział dy
sponuje nie nadaia się do u- 
żytku w lecie. Doświadczenie 
wskazuje, że ubrania te po
wodują u ludzi odparzenia 
ciała, co w konsekwencji po
ciąga za sobą zwolnienia le
karskie. Czas najwyższy zała
twić tę bolączkę stalowników!

Na koniec jeszcze kilka u- 
wag o bhp. W Stalowni Mar- 
tenowskiej zdarzyły się osta
tnio, niemal pod rząd dwa

DO METY jest jeszcze cią
gle dość daleko, niemniej 
realizacja zobowiązań 

przebiega w Walcowni Zim
nej Blach dobrze. Załoga po
stanowiła dać dodatkowo 5 
tys.ton blachy czarnej. Dostar
czyła już 2.246 ton. Nadwyżka 
blachy ocynkowanej miała 
wynieść — w myśl zobowią
zania — 4.5 tys. ton. Wykona
no już 1.584 ton. Blachy ocy
nowanej obydwu rodzajów 
zobowiązano się dostarczyć 
dodatkowo 800 ton, dostarczo
no już 390 ton. Taśmy -miano 
wyprodukować dodatkowo 1 
tys. ton, dostarczono już 476 
ton. Również dość dobrze 
przebiega realizacja czynów 
społecznych. Walcownicy z 
P-62 zobowiązali się przepra
cować na rzecz dzielnicy i 
swego wydziału 13.000 godzin. 
Do tej pory — chociaż nie wy
ruszono jeszcze do pracy na 
terenie dzielnicy — poświęci
ła załoga na pracę społeczną 
2.098 godzin.

W Walcowni Zimnej dobrze 
kształtuje się też sytuacja w 
dziedzinie bhp. Wskaźniki u- 
trzymują się na przyzwoi
tym poziomie. W maju nie 
było żadnego poważniejszego 
wypdku przy pracy. To jednak

(Dokończenie na str. 2)

VIII Plenum KC partii
omówiło aktualne zadania 

w pracy politycznej
Fest 2, Pajor, 
Kowalski oraz 

po 2), Odlewnie 
Piece 2:0, uzy- 
strzalów Drob-bramki ze

Walcownie Wstępne wy- 
Transportem Kolejowym

SIATKÓWKA
Ruszyła I liga 

kania odbywają 
powietrzu — na 
lewu a w razie 
szkoły nr 98.

siatkówki. Spot- 
się na wolnym 
boisku obok Za- 
deszczu — w sali

*
W związku z 

rocznicą powstania 
Ludowej, przed kilku dniami 
w lokalu ZBoWiD w Nowej 
Hucie odbyło się — z inicja
tywy Zarządu ZBoWiD w 
HiL — spotkanie b. żołnierzy 
GL i AL. Spotkanie, na któ
rym dopisała frekwencja, za
gaił i prowadził prezes Koła 
ZBoWiD — Antoni Dałkow
ski. Wspomnieniami z walk 
partyzanckich podzieliło się 
ok. 20 pracowników huty, m.

pamię'ną 
Gwardii

(dr)

WYCIECZKA 
DO WROCŁAWIA

Zarząd Koła TRZZ w Hucie 
im. Lenina organizuje dla 
swych członków v.-ycieczkę do 
Wrocławia 
czerwca br. 
i informacji 
lęga (W-94)
14 (tel. 40-69).

w dniach 3 i 4 
Zapisy przyjmuje 
udziela Józef Mat- 
w godz. od 7 do

Nowohucianie telefonują

Kiedy nareszcie czynny będzie Zalew?
Jak do tej pory nie było 

żadnych problemów z otwar. 
ciem Zalewu. Co roku z 

dniem 1 maja można już było 
korzystać z rowerów wodnych 
i kajaków. Tak było dopóki 
Zalew znajdował się w dyspo
zycji Zakładowego Domu Kul. 
tury HiL. W tym roku — nie
wiadomo dlaczego — Zalew 
przekazano Krakowskiemu Ko- 
mltetowi Kultury Fizycznej 1 
Turystyki. I Jaki rezultat? Ma
my już drugą połowę maja.

a Zalew Jeszcze nie ezynny.
Sprawa zakrawa na skandal 

— Jak słusznie podkreślają na
si Czytelnicy, od których otrzy
maliśmy już dziesiątki telefo. 
nów. Szczególna pasja ogar
nęła ludzi w ub. niedzielę. Po
goda była „na medal” 1 w 
związku z tym — mnóstwo 
chętnych do korzystania z a- 
trakcyjnyeh sportów wodnych, 
jakimi są przejażdżki kajakami

I rowerami na wodzie. Byli 
również goście ze Śląska, wy
rażający wielkie zdziwienie z 
powodu tak karygodnej bez
troski obecnych gospodarzy 
Zalewu.

Mieszkańcy Nowej Huty do
magają się udzielenia wyjaś
nień, dlaczego sprzęt wodny do 
tej pory nie został przygoto
wany. Zalew rowinien być 
czynny w najbliższych dniach!

(dr)

w Warszawie VIII Plenum KC PZPR, 
poświęcone były omówieniu aktualnych

bm. obradowało 
Plenarne obrady 
zadań w pracy politycznej partii. Po referacie wygłoszo- 

temat przez członka Biura Politycznego, sekretarza KC 
ZENONA KLISZKE, odbyła się dyskusja, którą zakończyło przemówie
nie I sekretarza KĆ WŁADYSŁAWA GOMUŁKI. Komitet Centralny 
partii przyjął referat Biura Politycznego i przemówienie Wł. Gomułki 
jako wytyczną działania w pracy politycznej partii.

Plenum KC wysłuchało również informacji Wł. Gomułki o układach 
międzypaństwowych, zawartych przez Polskę z Czechosłowacją, NRD 
i Bułgarią oraz o konferencji w Karlovych Varach. W podjętej uchwale 
plenum KC w pełni zaaprobowało stanowisko i działalność delegacji 
PZPR, uczestniczącej w obradach konferencji europejskich partii komu
nistycznych i robotniczych w kwietniu br. w Karlovych Varach, jak 
również poparło oświadczenie konferencji „O pokoju i bezpieczeństwie 
w Europie”.

Komitet Centralny podjął także uchwałę w sprawie 50 rocznicy' Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

W pierwszym dniu obrad plenarnego posiedzenia Komitetu Central
nego partii, w dyskusji nad aktualnymi zadaniami w pracy politycznej, 
zabierał również głos z-ta członka KC, I sekretarz KW w Krakowie — 
CZESŁAW DOMAGAŁA.

(OD BED AKCJI. Do problematyki VIII Plenum KC — z uwzględnieniem 3pe- 
cyjiki, i warunków pracy organizacji partyjnej kombinatu i dzielnicy, powrócimy 
w kolejnych numerach ..Głosu”. Dziś — zamieszczamy pierwszą na temat plenum 
publikację, zawierającą garść bezpośrednich refleksji z lektury referatu).

* ' : 
węzłowych problemów ekonomicznych. A 
wiadomo, że sprawdzianem słuszności li
nii politycznej jest praktyka. efektvwność 
funkcjonowania całego życia społecznego 
i gospodarczego.

Życie I praktyka dowiodły, te Hnla po
no str. 2)

16-17
nym na ten

DAWNO JUŻ — jeszcze przed IV 
Zjazdem partii na XIII plenum KC, 
zagadnienia pracy politycznej były 

szeroko omawiane przez kierownictwo na
szej partii. Później, przez wiele czasu, 
zajmowaliśmy się głównie rozwiązywaniem 

'Dokończenie
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W wydziałach huty
(Dokończenie ze str. 1)

nie powinno wystarczać, trzzba 
myśleć o poprawie wskaźni
ków.

4. tys. litrów napojów 
dziennie

WYDZIAŁ wkroczył w o- 
kres ciepłej aury w nie
złym stylu. Przygoto

wania zapięte zostały na przy
słowiowy „guziczek”’. Najwię
kszym plusem jest przystoso
wanie nagrzewnic do nowej 
roli: zamiast wtłaczać ciepłe 
powietrze wdmuchują obec
nie zimne. Działają również 
wszystkie wentylatory. Spe
cjalnie dużo troski poświęco
no zaopatrzeniu w napoje 
chłodzące. Walcownia Zimna 
na 1.400 pracowników wydaje 
codziennie ok. 4 tys. litrów 
różnych napojów. Co miesiąc 
sprowadza wagon wody mine
ralnej „Krystynka”, w lipcu 
1 sierpniu będzie brać po dwa 
wagony. Z napojami nie ma 
obecnie żadnego problemu, 
jest ich pod dostatkiem. 
r>ych Profili dokonywany bvł 
mały remont suwnicy 653.

WALCOWNIA
DROBNA

Uwaga na bhp!

JESZCZE RAZ W CENTRUM 
UWAGI staje problematyka 
bhp. W naszej hucie wyda

rzył się już s.zó s t y śmier
telny wypadek w br. Przebieg 
jego świadczy chyba i o lek
komyślności i o pogwałceniu 
przepisów bhp. 5 maja ok. 
godz. 12 w Walcowni Drobnej.

Zawsze 
zaangażowana
— Kto?
— Oczywiście „Prasa"...
Niedawno pisaliśmy o 20- 

leciu RSW „Prasa”. Kon
kretyzacją ogólnopolskich 
obchodów rocznicy ' pow
stania największego poten
tata wydawniczego prasy 
w Polsce, dla nas, w Kra
kowie, stała się wojewódz
ka akademia w Teatrze im. 
Słowackiego, która odbyła 
się w miniony poniedzia
łek.

Zebrane na akademii 
grono krakowskich dzien
nikarzy i pracowników 
wydawnictwa dokonało 
niejako retrospektywnego 
spojrzenia w dzieje nasze
go, wojewódzkiego wy
dawnictwa prasowego. 
Pierwszy numer „Dzienni
ka Krakowskiego” ukazał 
się już W styczniu 1945 r. 
W marcu 1946 rodzi się 
„Echo", a w lutym 1949 
„Gazeta Krakowska". Póź
niej nieco, poprzednik dzi
siejszego „Głosu Nowej 
Huty” (ten ostatni nie jest 
wydawnictwem „Prasy”) 
znane starszym nowohu- 
cianom, obecnie jui nie
istniejące pismo „Buduje
my Socjalizm".

Mowa oczywiście o pis
mach typu codziennego, 
gdyż jak wiadomo. Kra
kowskie Wydawnictwo 
Prasowe, to nie są tylko 
dzienniki. To także tygod
niki, WAG i Ośrodek Ba
dań Prasoznawczych.

W czasie jubileuszowej 
akademii o wszystkich 
tych sprawach związanych 
z dziejami wydawnictwa 
mówił dyrektor RSW w 
Krakowie J. Koszałek. Na
tomiast o społecznej funk
cji prasy w mieście i wo
jewództwie, o randze pra
cy dziennikarzy i niewi
docznych na co dzień, nie 
znanych czytelnikowi :za- 
rych pracownikach wy
dawnictwa — sekrptarz 
KW PZPR tow. A. Koza- 
necki.

Jaki nasuwa się wnio
sek, gdy właśnie teraz, 
wśród różnych rocznic i ju
bileuszy, obchodzili także 
i swój — pracownicy pra
sy i wydawnictwa? Jeden 
z pewnością, mianowicie: 
pozycja dziennikarza, wy
dawcy, mierzy się zawsze 
zaangażowaniem jego w 
sprawy codzienne, w spra
wy dnia powszedniego kra
ju. (w)

Franciszek Piękosz — ślusarz 
utrzymania ruchu (lat 27) 
przeprowadzał regulację ha
mulca jazdy mostem suwnicy.

W pewnym momencie suwnico
wy Ob. Sobczyk postanowił spra
wdzić skuteczność wykonanej re
gulacji hamulca. Nie popatrzył 
jednak w jakim miejscu zatrzy
mana została suwnica, czy moż
na nią w ogóle ruszyć, jak daleko 
można pojechać. Jazda okazała 
się fatalna w skutkach. Suwnica 
najechała na tzw. obojnicę (przy 
ścianie), została stąd odrzucona 
ok. 6 metrów. Stojący w tym 
czasie na moście suwnicy F. Pię
kosz spadł na posadzkę z wyso
kości ok. 12 metrów. Wskutek 
upadku doznał kilkakrotnego zła
mania kręgosłupa, żeber, strza
skania stopy.

Poszkodowanemu natych
miast udzielono pomocy lekar
skiej. Po paru dniach pobytu 
w krakowskim szpitalu prze
wieziony został do specjalisty
cznego szpitala w Piekarach 
Śląskich. Tutaj niestety, mi
mo wszelkich zabiegów i bar
dzo troskliwej opieki, zmarł 
13 bm.

Niech wypadek ten będzie 
ostrzeżeniem dla wszystkich, 
niech wstrząśnie ludźmi. Nig
dy nie jest dosyć uwagi, •- 
strożności. zabezpieczenia się 
przed niespodziankami.

Finał III Olimpiady 
Kulturalnej PPB IliL

W Ubiegłą środę tj. 17 bm. od
było się uroczyste zakończenie 
trwającej od stycznia 1«M roku 
IH Olimpiady Kulturalnej w PPB 
HiL. W Olimpiadzie tej brało u- 
dział M brygad, tj. około IM« u-

(Dokończenie ze itr. 1)
lityczna naszej partii była słuszna. Lecz 
ote teraz, kierując się petrzebami rzeczy
wistości i zawsze przestrzeganym założe
niem, że ekonomika 1 polityka stanowią 
dwa człony jednego organizmu — znowu 
akcentujemy znaczenie pracy ideowo- 
wychowawczej. Wychodzimy przy tym ze 
znanej zasady partii, że podstawowym wa
runkiem jej ofensywneścl jest prawidłowa 
orientacja ideologiczna członków i akty
wu. ocena sytuacji! sil politycznych 
w kraju i w świecie.

EFERAT wygłoszony na plenum KC 
partii przez Zenona Kliszkę, przedsta
wiający stanowisko Biura Polityczne

go w najważniejszych zagadnieniach pra
cy politycznej prowadzonej przez PZPR, 
przez długi okres czasu będzie stanowił 
nieocenionej wagi dokument w uzbroje
niu członków partii w zrozumienie pro
blematyki naszego rozwoju, jak i w ogóle 
najistotniejszych spraw współczesności.

Trudno w tej chwili, zresztą w pierw
szej, siłą rzeczy wstępnej jeszcze publika
cji, przedstawić ogromne bogactwo pro
blemów zawartych w referacie. Na pra
wach czytelnika tej niezmiernie pasjonu
jącej politycznie lektury, warte więc chy
ba odnotować przynajmniej kilka uwag.

mi, które z pozycji rewizjonistycznych 
i liberalno-mieszczańskich czy nacjona
listycznych godzą w kierowniczą rolę 
partii, w demokrację socjalistyczną i 
w nasze sojusze międzynarodowe. Dla 
dywersji politycznej imperializmu do
bra jest każda orientacja i każda grup
ka, niezależnie od jej oblicza politycz
nego, jeśli tylko występuje przeciw 
polityce naszej partii.”

JESTEŚMY wszyscy świadkami ogrom
nej aktywizacji różnych ośrodków, in
stytutów, central szpiegowskich, „Ko

mitetu Wolnej Europy" i różnorodnych 
agend propagandowych utrzymywanych 
przez USA. Propaganda imperialistyczna 
usiłuje fascynować nasze społeczeństwo 
konsumpcyjnym modelem życia kliku 
najbogatszych krajów utuczonych na wy
zysku kolonialnym. Równocześnie prze
milcza ona prawdę o krzywdzie i ne<lzv. 
bezrobociu i niedojadaniu — przeważaią- 
cej części ludzkości żyjącej w świecie ka
pitalistycznym o innym standardzie.

Referat na plenum wskazuje, jak waż
na Jest obecnie sprawa tempa przemian 
w świadomości politycznej naszego na
rodu. realizm w ujawnianiu braków 1 
niedociągnięć, konstruktywna krytyka. 
Walka na froncie postępu ekonomiczne
go, technicznego, naukowego — o wyższą

VIII Plenum KC partii
W REFERACIE na plenum wiele miej

sca poświęca się potrzebie prawi
dłowego. zgodnego z rzeczywistością 

naświetlania obrazu współczesnego kapi
talizmu i świata zachodniego. Niejedno
krotnie nie umiemy ujawniać źródeł sy
tuacji ekonomicznej kilku najbardziej 
rozwiniętych krajów kapitalistycznych, 
ich stepy życiowej tworzonej na wyzysku 
kolonialnym, na dławieniu ruchów naro
dowo-wyzwoleńczych ludności krajów 
mniej rozwiniętych.

W pracy politycznej, w działalności spo
łeczno-wychowawczej, nie docenia się u 
nas również faktu, że dążenie do współ
istnienia w płaszczyźnie państw o od
miennych ustrojach, nie jest równoznacz
ne z wyrzeczeniem się walki ideologicz
nej. Tej walki, zresztą, nie wyrzeka się 
Imperializm, nie mówiąc już o najbardziej 
agresywnym imperializmie amerykań
skim.

Taktyka „selektywnego współistnienia", 
którą stosuje wobec państw socjalistycz
nych imperializm amerykański, zmierza 
do osłabienia więzi między poszczególny
mi krajami socjalistycznymi, do pobudza
nia regionalnych nacjonalizmów.

REFERACIE na plenum tak okre
śla się sens prowadzonej przez Sta
ny Zjednoczone, przy aktywnym

włączaniu się ośrodków NRF — wojny 
psychologicznej.

„Główny cel wojny psychologicznej 
nie sprowadza się tylko do wybielania 
imperializmu i atakowania polityki 
socjalistycznej. Obliczona jest ona na 
współdziałanie z określonymi tenden
cjami, politycznymi w naszym kraju; 
zarówno z tymi, które atakują socja
lizm i władzę ludową z otwarcie wro
gich, reakcyjnych pozycji, jak i z ty-

niż w kapitalizmie wydajność praey, któ
ra rozstrzygnie ostatecznie o stosunku sił 
miedzy socjalizmem a kapitalizmem.

Walka z ideologią imperializmu, z an- 
tykomunizmem, z propagandą utrzymy
wanych przez USA ośrodków wojny psy
chologicznej (radio „Wolna Europa") od
mieniających we wszystkich przypadkach 
słowo „wolność" i lansujących liberalno- 
burżuazyjny model demokracji i wolnej 
gry si> (czytaj: dla reakcji), równocześnie 
wstydliwie ukrvwaj»c przykłady Wiet
namu czy Grecji i nie mówiąc wyraźnie, 
że chodzi im o wolność dla przeciwni
ków socjalizmu i reakcyjnej propagandy, 
wszv«tko to wymaga od nas, od prasy, 
publicystyki. radia i telewizji — większej 
ofensywności.

OROBEK socjalistycznej Polski jest 
ogromny i dla każdego widoczny. 
Wystarczy przytoczyć tylko Jeden

przykład: nasz przemysł wytwarza dziś 
w ciągu miesiąca tyle, lub prawie tyle 
(cytuję za referatem), co cały przedwo
jenny polski przemysł wytwarzał w cią
gu roku. Mamy podstawę do uzasadnio
nej dumy w tej. jak i w wielu innych 
dziedzinach. Takie są fakty. Zna je zre
sztą dobrze każdv pracownik Huty im. 
Lenina. czv mieszkaniec Nowej Huty.

Warto wiec na koniec wrócić do myśli, 
która nieodparcie nasuwa się w toku le
ktury referatu. Nasza praca Idcowo-wy- 
chowawcza, czy też działalność propa
gandowa winna bardziej sueestywnie u- 
jawnlać przykłady ludzi, którzy stano
wiąc — jak się to mówi — „sól naszej 
ziemi 1 życia", swą cichą pracą, jej kul
turą i rzetelnością, decydują o socjali
stycznej przyszłości kraju i stanowią rze
czywistych bohaterów dnia dzisiejszego.

R. WOLSKI

Praca NOT, Oddziału Rejo
nowego Huty im. Lenina, to 
temat ostatniego posiedze

nia egzekutywy KF PZPR w 
HIL.

Z pracą NOT łączy się wie
le zagadnień. Spróbujmy skon
centrować się tv!ko na nie
których. Nasz oddział NOT le
piej jest klasyfikowany obec
nie, niż w przeszłości. To 
prawda. Ale jak mówiono — 
nie odpowiada to jeszcze po
trzebom takiego środowiska, 
iak hutnicza inteligencja kom
binatu, jej możliwościom.

Zęby NOT przyciągała co
raz więcej jeszcze niezrzeszo- 
nych inżynierów i techników, 
musi być im niezbędna Dla
tego ogromną rolę odgrywa 
efektywność działalności 
kół i Oddziału Rejonowego

Praca NOT nie może się o- 
graniczyć do spraw czysto za- 
wodowo-technicznvch. Właśnie 
NOT jest powołana do tego by 
jako stowarzyszenie kształto
wała profil moralny i soołecz- 
ny, rangę i pozycję inżyniera. 
W uspołecznionym socjali
stycznym zakładzie pracv kie
rownik produkcji — inżynier 
— nie może nie być wycho
wawcą.

Wzorzec dobrego Polaka, Po
laka patrioty i oddanego swe
mu zakładowi dobrego praco
wnika, pracownika z inicja
tywą — dziś, jest bardziej niż

!«■■■■!

czestnlków, do rozgrywek finało
wych dotarło M brygad.

W ramach Olimpiady przygo
towano kilka zespołów estrado
wych, Jak: Teatrzyk Małych 
Form, zespól muzyczny oraz kilku 
piosenkarzy i recytatorów.

Na uroczyste zakończenie Olim
piady złożyły się występy wła
snych zespołów Domu Kultury 
PPB. Konferansjerkę — bardzo

O randze NOT decyduje 
efektywność pracy

kiedykolwiek nam niezbędny. 
Właśnie inteligencja technicz
na, symbolizująca naszą epokę 
intensywnej industrializacji — 
ma szczególnie wiele do po
wiedzenia w kształtowaniu po
stawy i ideałów naszej mło
dzieży.

Czy NOT będzie szkołą pa
triotycznej aktywności, czy 
pasywnym środowisk em, na 
zasadzie formalnej więzi zor
ganizowanym — dla nas dziś 
— wychodząc z potrzeb Huty 
im. Lenina, nie jest to sprawą 
obojętną.

Czy OR NOT jest w do
statecznej mierze także szkołą 
inżynierów społeczników? czy 
stała się w naszym środowisku 
technicznym inspiratorem 
twórczych inicjatyw, dyskusji? 
czy sprzyja ujawnianiu ludzi 
utalentowanych, pracowitych, 
którzy mniej mówią a więcej 
działają poprzez przykład oso
bisty. fakty, pomysły, rezulta
ty pracy? czy — wreszcie — 
przyciągając ' niezrzeszonych, 
równocześnie wyciąga ona 
wnioski do tych, którzy pla-

mią dobre imię inżyniera, 
„not owca”?

Tych kilka postawionych 
problemów, zaledwie sygnali
zowanych, niewątpliwie, nie
zależnie od „statutowych” wy
mogów i zawodowych niejako 
celów istnienia Stowarzysze
nia, dać może w sumie obraz 
spraw, które w tej czy innej 
formie, omawiane były na po
siedzeniu egzekutvwy KF.

*
Nasuwa się myśl: czy na

prawdę nie warto doprowadzić 
wreszcie do sfinalizowania 
idei: wyłaniania co roku naj
lepszych w zawodzie — inży
nierów, techników, robotników 
racjonalizatorów? — Wszyscy 
z pewnością są przekonani, że 
taki bodziec, byłby bardzo mo
bilizujący i pożyteczny. Kto 
więc w końcu wystąpi z odpo
wiednią inicjatywą, do przedy
skutowania, z władzami kie
rowniczymi HiL? Może właś
nie NOT'

Sprawa propagandy. Nie
wątpliwie OR NOT winien w 
większym stopniu współdzia-

udaną — prowadził aktor Teatru 
Rozmaitości Aleksander Polek.

A oto wyniki współzawodnic
twa ollmpiadowego: I miejsoe u- 
zyskała brygada Grzegorzaka z 
Zasadniczej Szkoły Budowlanej. 
II brygada Haraslmiaka z ZHW, 
1U brygada Pałki z « Hufca 
Pracy. Finaliści otrzymali dy
plomy uznania, nagrody pienięż
ne 1 wiele braw. (kp)

. ................................................................................................. .

TABELA WYKONANIA ZAHAS
PRZEZ HUTĘ BO 17 BM. WL.

proc, planu

ZMO — wyroby szamotowe 98
wyroby zasadowe 98
dolomit prażony 91
wapno palone 1«3
wyroby smolowo-dolomlt. ilu
dolomit II 113

ZK — koks ogółem 101
koks wielkopiecowy 132
smota 102
benzol 115
siarczan amonu 117

Aglomerownia nr 1 101
Aglomerownia nr 3 IM
Wielkie Piece — surówka 144
Wydział Przerobu Żużla

ZuZe. granulowany 116
żużel pumeksowy 93

Stalownia Martenowska 103
Stalowmla Konwertorowa 113
wydział Walcownie Wstępne

kęsiska prod. surowa 101
prod, gotowa 102
kęsy prod. surowa 1’3
prod. gotowa 104

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa ¡«7
prod. gotowa 9-

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. surowa 103 
produkcja gotowa 101
blacha ocynk. prod. sur. IM 
produkcja gotowa 112
blacha ocynowana ogniowo 92
produkcja gotowa 92
blacha ocynowana elektr. 93
produkcja gotowa II
blacha trafo (taśma) IM

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod. surowa 97
produkcja' gotowa 101
kształtowniki gięte <1

Walc-wnia Drobnych Profili 
profil® drobne 32
prodtjjccja gotowa »■
drut prod. surowa 93
produkcja gotowa 1#3

Wydział w-1
produkcja ogółem 61
stal elektr. surowa 102
odiewy staliwne IW
odlewy żeliwne «1

Wydział W-3
prisdukcja ogółem 95
wyroby kute ogółem 93
odkuwki swob. kute 1*>

LIST 7. KOMBINATU 
W ZDANOWIE

Pisaliśmy swojego czasu o 
nawiązaniu korespondencji z 
inicjatywy Kola TPPR w Wy
dziale Cieplnym przez praco
wnice tego wydziału z kobie
tami w Kombinacie im. Ilji- 
cza w Zdanowie. Nawiązanie 
stałego kontaktu z bratnim 
zakładem w Kraju Rad sta
nowi realizację jednego z 
punktów programu poszerze
nia pracy Koła TPPR dla ucz
czenia '50-tej rocznicy Wiel
kiej Rewolucji Październiko
wej.

List z huty dotarł do adre
satek w Związku Radzieckim, 
i z kolei one nadesłały list do 
kobiet w Wydziale Cieplnym. 
Oto jego fragmenty:

Drogie pracownice Wydziału 
Cieplnego Huty im. Lenina!

Kobiety — pracownice odznaczo
nego orderem Lenina metalurgicz
nego Zakładu im. Lenina zaaylają 
Wam najlepsze, serdeczne pozdro
wienia. Pozdrawiamy Was, ży
cząc lukceKw w pracy, wiele ra
dości, szczęścia w prywatnym ży
ciu, pokoju na całym świeci*. 

łać z redakcją „Głosu Nowej 
I-Iuty”. Interesujące dyskusje 
mogące pobudzać środowisko 
techniczne HiL spopularyzo
wałyby wiele spraw, ujawniły 
inicjatywę społeczną. Stowa
rzyszeni w NOT inżynierowie, 
jak dotąd, nie korzystają zgod
nie ze swymi możliwościami, 
z uprawiania publicystyki za
równo związanej z rozwojem 
techniki, iak i wewnętrznymi, 
społecznymi objawami życia 
swego środowiska.

Nie jest wykorzystany przez 
NOT Biuletyn Informacyjny 
HiL. Nie znalazła odbicia w 
zainteresowaniach kierownic
twa NOT propaganda wizual
na. Więcej troski o te sprawy 
i kontaktów z odpowiedzial
nymi za ten zakres pracowni
kami. może z pewnością słu
żyć z pożytkiem propagowaniu 
spraw, za które czuje się od
powiedzialny OR NOT w kom
binacie.

Posiedzeniu egzekutywy 
przewodniczył I sekretarz KF 
PZPR tow. Tadeusz Wachow
ski. R. W.

wyroby wks IM
Siłownia — energia elektr. »5
Wydział Wlewnic

wlewnice 1 płyty '*9
stal we wlewkach ’3

Stalownie HiL — stal ogółem 145

Większość wydziałów huty we- 
sz.la w drugą pniowe miesiąca z 
dobrymi wynikami produkcyjny, 
mi, z wykonanymi z nadwyżką 
planami. Bardzo dobrze pracują 
załogi obu Aglomerowni. Pierwsza 
z nich dala nadwyżkę wynoszącą 
2113 ton spieku, druga spisała się 
doskonale przekraczając pian o 
10.210 ton spieku. Rezultat ten 
przyćmiewa Jednak przykry wy
padek jaki zdarzył się w- czwar
tek H Om. w Aglomerowni nr ■'!. 
Uległ mu mistrz utrzymania ru
chu Mieczysław Dura (to Już bar. 
dzo tle. Jeśli wypadkom ulegają 
przedstawiciele dozoru, którzy i»od 
każdym względem powinni dawać 
przykład!). W czasie zakładania 
izw. dekli pod multicyklonem, 
dłoń pochwycił mu „ślimak”. 
Mistrz Dura doznał zmiażdżenia 
dłoni: zostanie inwalidą. Uwaga na 
urządzenia, uwaga — pilnujcie sie
bie i współtworzysz? pracy, o wy
padki Jest tak łatwo! Po tej dygre
sji — dalszy ciąg omówienia wy. 
konania planu. Bardzo dobrze 
pracowała załoga Wielkich Pie
ców. Dała ona ponad plan «178 
ton surówki. Świetnie spisały się 
leż załogi obu Stalowali HIL. Za
łoga Stalowni MartenowskieJ uzy
skała nadwyżkę wynoszącą 1370 
ton, załoga Stalowni Konwertoro. 
wej — 5478 ton. Ogółem nadwyżka 
stali przekroczyła 9 tys. ton. Nie 
osłabło tempo pracy w Wydz. 
Walcownie Wstępne. Plan przekro
czony został o prawie 2 tys. ton 
kęsisk I prawie 1,5 tys. ton kęsów. 
Duże brawa za te rezultaty! Z 
wydziałów walcowniczych dobrze 
i rytmicznie pracowały załogi: 
Walcowni Zimnej Blach (nadwyż
ka blachy czarnej wyniosła 3B0 
ton). Ocytikowni Blach (nadwyżka 
wyniosła «16 ton), Wydz. Rur 
Zgrzewanych (nadwyżka — 19 km 
rur), Wydz Wlewnic (nadwyżka — 
468 ton wlewnic 1 osprzętu hutni
czego). (jd)

W jubileuszowym roku na część 
50-lecia władzy radzieckiej pra
cownicy zakładu podjęli dodatko
we, wysokie zobowiązania.

Jest nam bardzo przyjemnie u- 
slyszeć, że urządzenia, które o- 
trzymaliście pracują dobrze. Je
steśmy rade i szcaycimy się Wa
szymi sukcesami produkcyjnymi.

Dobre, przyjacielskie stosunki 
między naszymi krajami i 
wszystkimi krajami obozu socja
listycznego przynoszą wzajemną 
korzyść i umacniają międzynaro
dową przyjaźń. Nasz kolektvw 
jest także członkiem Towarzy
stwa Przyjaźni Radziecko.PolskDj.

Będziemy bardzo rade, jeżeli 
przyjaźń między naszymi naroda
mi będzie się rozwijała i umacnia
ła w imię pokoju,

Nasze zadanie — zadaniem 
wszystkich kobiet walciących o 
pokój.

Niech kobiety zawsze się uśmie
chają.

W imieniu kobiet Zdanowskiego 
kombinatu metalurgicznego od
znaczonego Imieniem Lentna — 
członkinie Rady Kobiet Konibina. 
tu:

Ludmiła Wotincewż
Galina Ciernaja 
Zenajda Ławrinlenko 
Waljerla Golowina
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POWSTAJE PROGRAM 
POPRAWY 

WYKORZYSTANIA CZASU 
PRACY i ZWIĘKSZENIA 

UZYSKÓW
Zacznijmy dziś od spraw 

centralnych. Czym zajmuje 
się obecnie podkomisja pro
blemowa ds produkcji? W 
trzecim etapie swoich opraco
wań podkomisja ta przygoto
wała materiały analityczne 
dotyczące czasu pracy i posto
jów podstawowych urządzeń 
oraz przyczyn tych ostatnich. 
Dokonała analizy osiągniętych 
wydajności urządzeń hutni
czych w stosunku do projek
towych i określonych w zdol
nościach produkcyjnych,
wskazując wąskie gardła pro
dukcji. Przeprowadziła anali
zę jakości produkcji i wyko

Radzieckie urządzenia dla Walcowni Slabing

nania planowanych asorty
mentów; następnie kształto
wania się uzysków. Przygo
towała ocenę organizacji pla
nowania produkcji oraz zesta
wienie wniosków wymagają
cych decyzji Komisji Głównej 
HiL, względnie Dyrekcji Na
czelnej huty, wreszcie wnios
ków do zgłoszenia na ze
wnątrz huty.

ZMNIEJSZYĆ POSTOJE
Wykorzystanie czasu pracy 

i postoje, to pierwszy rozdział 
tych zagadnień. Za podstawę 
do oceny wzięto lata 1965, 66 
i I kw. rb. W tym czasie np. 
w Zakładzie Koksochemicz
nym zanotowano zmniejszenie 
wykorzystania czasu pracy i 
wzrost postojów, m. in. z po
wodu pogarszającego się sta

nu ceramiki. W Aglomerowni 
I również nastąpiło pewne 
pogorszenie, tj. zwiększenie 
postojów, m. in. także techno
logicznych. Dość wysoka ilość 
nieplanowanych postojów w 
Wydziale Wielkopiecowym ma 
tendencje do zmniejszania się. 
Podobnie jest w Stalowni 
Martenowskiej, gdzie również 
postoje powinny być jeszcze 
obniżone o dalsze 1 do 2 proc.

Dobrze wykorzystuje się 
czas pracy w Zgniataczu. Je
dnak i tam warto byłoby 
zmniejszyć postoje o ok. 2 
proc., gdyby jego urządzenia 
były mniej przeciążone, jak to 
jest obecnie. Wręcz niezada- 
walająco przedstawia się wy
korzystanie czasu pracy w 
Walcowni Gorącej. Dużo tam 
postojów technologicznych.

Coraz więcej 
nadchodzi do 
huty urządzeń 
dla Walcowni 
Slabing. Są to 
dostawy ra

dzieckie.
Foto:

ST. GAWLIŃSKI 
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dużo też tzw. przyczyn 
zewnętrznych, jak brak wsa
du i i in. Na zmniejszenie się 
postojów wpłynie z pewnością 
modernizacja tej Walcowni.

Pogorszyło się wykorzysta
nie czasu pracy w Walcowni 
Zimnej na walcarce pięcio- 
klatkowej w I kw. br. w po
równaniu do lat ubiegłych. 
Wynika to z wzrostu ilości 
wsadu do ocynowania elek
trolitycznego, wymagającego 
przebudów walców, a także z 
nie zawsze właściwej jakości 
wsadu. Szczególne kłopoty 
wynikają z walcami z Huty 
Warszawa, w której to spra
wie nasza huta zgłosiła odpo
wiednią reklamację. Popra
wiająca się wyraźnie w ub. r. 
praca walcarki nawrotnej, 
znów pogorszyła się w I kw. 
br., w wyniku czego pogor
szyło się wykorzystanie czasu 
pracy. Te zarzuty łagodzi je
dynie fakt, że zwiększenie 
produkcji blachy karoseryjnej 
wywołuje konieczność częstej 
przebudowy walców. Gorzej 
w br. z wykorzystaniem czasu 
pracy jest obecnie także w 
Walcowni Rur. Poprawa za
znacza się natomiast w Wal
cowni Drobnych Profili i Dru
tu.

STALOWNIA 
KONWERTOROWA 

MA GŁOS
Co najaktualniej jest tu Wy

konywane w ramach prac bez
pośrednio dotyczących VII 
plenum? Podobnie jak we 
wszystkich innych wydziałach 
w chwili obecnej opracowy
wane są zadania na lata od 
r. 1970, jako długofalowa re
alizacja myśli VII plenum KC.

A w hali produkcyjnej? 
Bezpośrednio w produkcji? 
Realizuje się w dalszym ciągu 
trudny wniosek w sprawie o- 
par.owywania szybkościowego 
odlewania stali. Trwają próby 
zwiększenia wytrzymałości 
wymurówki smołowo-dolomi- 
towej konwertorów. A przede 
wszystkim biegną dalej przy
gotowania do rekonstrukcji 
pancerzy konwertorów przez 
zastosowanie wymiennych 
kołpaków i nowego pierście
nia nośnego wymurówki; na 
przełomie lipca i sierpnia, w 
okresie miesięcznego postoju 
przystąpi się do zasadniczych 
robót w tym zakresie, ik

Wzrasta rola brygad 
racjonalizatorskich

Ogólnej sympatii dla konkursów traeba przypisać rozwój tej 
formy działalności także w ruchu racjonalizatorskim w naszej 
hucie. A ogłoszono w br. trzy nowe konkursy racjonalizatorskie. 

Przypomnijmy: Usprawniamy swoje stanowisko pracy w ramach 
VIII plenum. Turniej młodych mistrzów techniki — o najlepszy 
debiut wynalazczy, Turniej młodych mistrzów na najlepszy projekt 
wynalazczy (jako odmiana pierwszego Turnieju).

W wyniku tych i trwających jeszcze z ub. roku konkursów — 
zgłoszono w I kwartale br. S8S projektów wynalazczych. Statystycz
nie: stanowią one pona'd 4« proc, wszystkich projektów z ub. r. 
Jak wiec widać, także wśród racjonalizatorów* konkursy mocno 
„chwyciły”.

Więcej realnych projektów
Równocześnie poprawiła się realność wniosków o przeszło ś 

proc, w I kwartale, w porównaniu z r. ub. A wykonanie przyjętych 
projektów? Nie idzie w parze ze wzrostem ich ilości. Spada. 
Stwarza to niebezpieczeństwo spiętrzeń, niewykonania, co jest 
szczególnie przykre dla racjonalizatorów i musi zaważyć na efek
tach ogólnych.

W I kwartale br. zastosowano 277 wniosków z zakresu działal
ności eksploatacyjnej i ś inwestycyjne. W sumie dało to efekt 
w postaci 15 min 7*4 tys. zł. To dużo, ale nie w skali Klubu 
Techniki i Racjonalizacji huty, bo w analogicznym czasie w r. ub. 
wartość ta była o 1J min zł wyższa.

Wypada więc ogłosić apel, niemal alarmujący — o przyspieszenie 
wdrażania w życie wniosków racjonalizatorskich. I adresować 
go imiennie do kierowników wydziałów.

Sprzyjające warunki
Nowe zasady finansowania prac wykonawczych zapewniają, a w 

każdym razie zapewnić powinny — usprawnienie wdrażania wnio
sków racjonalizatorskich. Powstała możliwość tworzenia brygad 
racjonalizatorskich, przy wykorzystaniu środków zarówno z oso
bowego. jak i bezosobowego funduszu płac. Ich praca przebiega 
w oparciu o umowy zawierane z kierownictwem wydziału, a przed
miotem tych ostatnich może być np. sporządzenie dokumentacji 
czy wykonanie prototypu.

Sprawa powoływania brygad racjonalizatorskich staje się szcze
gólnie pilna w zestawieniu ze słabymi wynikami w zastosowaniu 
projektów w pierwszych miesiącach br. Wskazuje wyraźnie kieru
nek działania dla wszystkich, którym rozwój racjonalizatorstwa 
naprawdę leży na sercu. A chodzi przede wszystkim o wnioski 
zgłaszane w ramach realizacji uchwał VII plenum KC, których za
przepaścić nie wolno, podobnie zTesztą jak żadnego wartościowego 
projektu racjonalizatora.

W wydziałach słabiej
Dla przykładu: Zakład Materiałów Ogniotrwałych. W I kwartale 

br. zgłoszono tam 4« projektów (w r. ub. w I kw. 13»). Zastoso
wano 1» w br. (w ub. r. w I kw. 57). Regres wyraźny, trzeba 
przeciwdziałać. W Walcowni Zimnej w I kw. br. tylko 71 wnios
ków zgłoszonych (w I kw. ub. r. 22«). Zastosowano 33 (w I kw. 
ub. r. 153). Podobnie w Pionie Gł. Mechanika, Gł. Energetyka itp. 
Słowem niedobrze. I to jest sygnał ostrzegawczy, który trzeba 
zrozumieć od razu po obliczeniu wyników I kwartału — by nie 
trzeba go było słyszeć w następnym okresie kwartalnym. Nie 
czas bowiem we wrześniu czy grudniu martwić się słabymi efek
tami, których już nikt uratować nie może.

140 min zł dzięki podnoszeniu zobowiązań
Podjęta z początkiem br. akcja rewizji zobowiązań racjonaliza

torskich na pięciolatkę przynosi wyniki. Pisaliśmy o każdym no
wym zobowiązaniu- w wydziałach. Do tej pory akcja ta przyniosła 
podwyższenie 600-milionowego zobowiązania racjonalizatorów huty 
o dalsze 14« min. I trwa nadal, albowiem nie pow-iedziały dotad 
ostatniego słowa Piony TM i TE oraz szereg mniejszych wy
działów.

W sumie jnż dziś wartość podjętych zobowiązań — w trakcie 
rewizji, przekroczyła wykonanie w ub. pięciolatce zobowiązań ra
cjonalizatorskich naszych hutników, które wyniosło *32 min zt. 

ik.

Popołudniowa zmiana kończyła pracę w 
warsztacie konstrukcji stalowych wydzia
łu Mechaniczno-Konstrukcyjnego, gdy je

den z pracowników zauważył niecodzienny 
widok. Niedaleko od jego stanowiska pracy, 
na dwuciągowym zawiesiu łańcuchowym wi
szącym u haka suwnicy, ktoś uprawiał ćwi
czenia gimnastyczne. Lekkomyślnym gimna
stykiem okazał się młody ślusarz kon
strukcyjny — Marian Więcław, który na wy
sokości około trzech metrów nad be
tonową posadzką, trzymając się haków za
wiesia. próbował wykonać tzw. przewrót 
przez głowę.

Marian Skóra, który to zauważył, podszedł 
do ćwiczącego i zwrócił mu uwagę na nie
bezpieczeństwo takich akrobacji. Marian W. 
zeskoczył wprawdzie na posadzkę, ale z uwag 
kolegi nie skorzystał. Już po chwili wszedł 
na stojącą obok skrzynię, podskoczył, uchwy
cił rękami haki zawiesia. Znów parę wa- 
chnięć i próba przewrotu przez głowę, któ
ra tym razem zakończyła się tragicznie. W 
chwili, gdy Marian W. zawisł na hakach 
głową w dół, wypuścił z rąk haki zawiesia 
i z wysokości 3 m runął na posadzkę beto
nową, na międzytorze wózka międzynawo- 
wego, tracąc natychmiast przytomność.. Ma
rian S. zaczął ratować ofiarę wypadku. — 
Przywrócił do przytomności, podprowadził 
do leżących obok elementów konstrukcyj
nych, posadził i... odszedł do swej pracy, 
a ponieważ zbliżał się koniec zmiany, prze
szedł do łaźni, umył się, przebrał w szatni 
i poszedł do domu nie zawiadamiając nikogo 
z kolegów czy dozoru o wypadku.

Tymczasem poszkodowany odpoczął, do
szedł do siebie... zaczął składać narzędzia, 
porządkować stanowisko pracy, a następnie 
udał się do szatni.

W chwili gdy Marian W. wchodził na 
skrzynię celem wykonania akrobacji, wi
działa to suwnicowa Irena Napieracz. Wi
działa również jak Marian W. po upadku 
leżał na posadzce międzytorza. Według jej 
oświadczenia ani akrobacji, ani upadku nie 
widziała, bo w międzyczasie zajęła się 
adnotacjami w księdze suwnicy. Potem do
prowadziła suwnicę do miejsca postoju, ze
szła na halę i podeszła do Mariana W. py
tając co mu się stało. Odpowiedzi nie otrzy
mała bo Marian W. tracił w tym czasie 
zdolność logicznego rozumowania i wypo
wiedział tylko, bez żadnego związku parę 
-łów. Mimo to suwnicowa spokojnie odeszła 
od poszkodowanego, przebrała się w szatni 
i wyszła z zakładu, również nie powiada- i 
miając o wypadku nikogo z dozoru czy za- “ 
logi.

OBOJĘTNI
pracujący w tym czasie parę metrów od 
' miejsca wypadku brygadzista poszkodo
wanego Jan Bogacz i paru jego kole
gów, zajścia podobno nie widzieli, nikt im 
o tym nie powiedział, na rzucający się w o- 
czy stan poszkodowanego, który osłabiony 
chwiał się po prostu na nogach, nie zwró
cili uwagi. — przebrali się w szatni i w po
czuciu sumiennie przepracowanego dnia udali 
się do domów.

A poszkodowany, już w stanie pewnego zamro
czenia, poszedł do lażai i tam zaczął się myć. 
I tu, nikt z osób, które go widziały nie zwrócił 
uwagi na jego sus, na rzucające się w oczy dzi
wne zachowanie, zastanawiającą nierozmowność, 
słowem na wszystko to czego pracownik akurat 
nie robi, gdy po skończonym dniu prac}- szykuje 
się pośpiesznie do wyjścia z zakładu, do powrotu 
do rodziny. Dziwnym trafem nienormalny stan 
rozmownego i zawsze ożywionego młodego 29-lei- 
niego współtowarzysza pracy, wydał się wszystkim 

ZMOWA MILCZENIA?
ezymś codziennym, czymś na co się uwagi pe 
prostu nie zwraca.

Wszyscy opuścili już szatnię, gdy ostatni 
przebierający się pracownik zorientował się, 
że ktoś jeszcze jest w łaźni. Zobaczył pół
przytomnego, miotanego torsjami Mariana 
W. Może nietrzeźwy, a może chory? — po
myślał i powiadomił o tym mistrza. — Był 
to pierwszy człowiek, który przerwał zmowę 
milczenia. Powiadomiono pogotowie, o przy
padku......zatrucia”. Karetka przewiozła Ma
riana W. na... oddział zakaźny szpitala w N. 
Hucie. — Nikt nie wiedział co mu się stało, 
on sam nie dawał żadnych wyjaśnień, obja
wów zewnętrznych wypadku nie było, wiec 
przypuszczenia brzmiały — ...ostre zatrucie 
pokarmowe.

Następnego dnia rano, gdy suwnicowe w 
szatni rozmawiały o wczorajszym wypadku, 
ktoś słyszał rozmowę, powiadomił dozór i je
den z mistrzów telefonicznie zapytał szpital 
o stan zdrowia poszkodowanego. Konsterna
cja? — Chyba tak. — Szpital dowiedział 
się, że ofiara wczorajszego zatrucia — Marian 
W. — przebywający i leczony na oddziale 
zakaźnym w związku z zatruciem pokarmo
wym — wymaga natychmiastowej pomocy 
neurologa, może chirurga, bo uległ wypad
kowi, upadł z wysokości około 3 m na po
sadkę betonową.

POMOGLI LEKARZE

Stan zdrowia nie pozwalał nawet na prze
niesienie chorego na oddział chirurgicz

ny, ale teraz wysiłki lekarzy poszły we wła
ściwym kierunku. Intensywna i trudna pra
ca — ratowanie człowieka — została rozpo
częta.

Jaki był stan chorego świadczy fakt, że 
w ciągu dwunastu dni nie można go było 
przesłuchać na okoliczność zaistnienia wy
padku. Był po prostu niezdolny do złożenia 
logicznych zeznań i lekarze obawiali się. aby 
nie zaszkodził mu zbytni wysiłek myślowy. 
Odwiedzającym go pracownikom dozoru u- 
dzielił tylko paru lakonicznych wyjaśnień. 
Mówił z trudnością.

Powiedzmy sobie szczerze — Marian W. 
wiele zawdzięcza służbie zdrowia nowohuc
kiego szpitala. Złożenie wyrazów podzięko

wania i przeproszenie za wprowadzenie le
karzy w błąd, jest również obowiązkiem kie
rownika Wydziału Mechaniczno-Konstrukcyj
nego huty.

FAŁSZYWA SOLIDARNOŚĆ
A co było dalej? — Oczywiście zmowa mil- 
“'czenia trwała. Nikt oprócz Mariana S. nie 
widział wypadku, kierownictwo Warsztatu 
Konstrukcji Stalowych zajęło stanowisko 
bardzo wygodne... „Nie należy uznawać wy
padku Mariana W. za wypadek przy pracy”. 
Nawet wtedy, gdy pod naciskiem Radv Za
kładowej zwołano posiedzenie komisji po
wypadkowej. długo przekonywano na ten te
mat kierownictwo. Trudno było również dy
skutować z nim na temat przyczyn i winnych 
zaistnienia wypdku. Jak zwykle administra
cja widziała tylko sprawcę bezpośredniego, 
którym oczywiście był poszkodowany. Tylko 
on był winien, bo kierownictwo nie chciało 
uznać tzw. przyczyn i sprawców pośrednich 
wypadku.

Odpowiedzialność za wypadek w/g sformułowa
nia art. 37 i 38 ustawy z dn. 30 marca o bhp 
i rozporządzenia Prezesa Rady Min. z dnia 2 li
stopada 13S* r. próbowano interpretować tak. jak 
to było administracji wygodne. Kierownictwo 
wnioskowało nawet włączenie w skład komisji 
jako przedstawiciela administracji osoby bezpo

średnio zainteresowanej wynikami dochodzeń po
wypadkowych.

Trzeba było ostrej dyskusji, aby przekonać 
administrację, że komisja jest organem nie
zawisłym, że kieruje się własnym przekona
niem i osądem, że administracja nie może 
narzucać jej swoich poglądów na temat wy
padku i na własny sposób interpretować 
przepisów bhp.

Posiedzenia Komisji Powypadkowej nie 
zakończono, ale w następnym posiedzeniu 
kierownictwo Wydziału reprezentował inży
nier, długoletni działacz związkowy, sekre
tarz Rady Robotniczej. Ustalono przyczyny 
wypadku i sprawców pośrednich — tzw. 
sprawców zagrożenia. Komisja stwierdziła 
naruszenie przepisów regulaminu pracy, roz
luźnienie dyscypliny bhp. niewłaściwą orga
nizację pracy załogi, brak nadzoru i wska
zała winnych zaistnienia przyczyn wypad
ku.

Protokół Komisji Powypadkowej — jest dla 
kierownika zakładu informacją, zobowiązującą do 
podjęcia właściwych środków, aby zapobiec po
dobnym wypadkom w przyszłości. Kierownictwo 
Wydziału Meehaniczno-Konstrukevjnego HiL omó
wi wypadek z całą załogą wydziału, zarządzi za
stosowanie właściwych środków zapobiegawczych, 
określi osoby za to odpowiedzialne i powiadomi 
w myśl przepisów radę zakładową i zakładowego 
społecznego inspektora pracy, o wydanych zarzą
dzeniach.

MOGŁO ZAKOŃCZYĆ SIĘ TRAGICZNIE 
I akie refleksje nasuwa to opowiadanie o 

-* wypadku Mariana W.?
Zmowa milczenia, źle pojęta „solidarność”, 

próba zatajenia wypadku, omal nie zakoń
czyła się tragicznie. Prawda wyszła na jaw 
w ostatniej chwili, umożliwiając lekarzom 
uratowanie poszkodowanemu życia.

Gdyby został on w krytycznym dniu pozo
stawiony bez pomocy lekarskiej, być może 
nie liczylibyśmy go dzisiaj w składzie załogi 
Warsztatu Konstrukcji Stalowych.

A trzeba pamiętać, że Marian W. liczy dopiero 
2ś lat, jest ojcem trojga dzieci, przyczym naj
młodsze ma zaledwie pięć miesięcy. Ma dla kogo 
żyć i pracować. Wg opinii lekarzy choroba Ma
riana W. potrwa ponad 2 miesiące. Czy nie po
zostawi trwałych następstw? To się dopiero okaże. 
Jedno jest pewne — Marian W. powróci znowu 
do rodziny, do zakładu i do współtowarzyszy pracy.

Na pewno wyciągnie z wypadku odpowied
nie wnioski na przyszłość i zapewne jego 
współtowarzysze pracy zrozumieją, że ich 
zmowa milczenia, żle pojęte koleżeństwo 
mogły być przyczyną... utraty życia, — jesz
cze jednej ludzkiej tragedii. A do tego przy
czynić się, nikt nie ma prawa.

SŁAWOMIR STOPA
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Problemy VII Plenum do
tyczące lepszej organizacji 
produkcji mają dla ZK 

bardzo szerokie aspekty. Blis
ko 300 wniosków z dziedziny 
usprawniania ekonomiki i or
ganizacji rozpatrzyła zakłado
wa komisja d/s ich realizacji. 
Jednym z podstawowych, od 
dawna już nurtujących ZK u- 
sprawnień, rzutujących na in
żynierskie i ekonomiczne po
dejście do problemów ilości, 
jakości i kosztów własnych 
Zakładu jest sprawa ważenia 
surowca i produktu.

ZK odbiera codziennie ok. 
700 wagonów węgla od pięciu 
dostawców — kopalń. Czyni 
to około 21 tysięcy wagonów 
miesięcznie. A ile wagonów 
ważymy przy odbiorze? — w 
najlepszym wypadku 150 mie
sięcznie i to dzięki dużym 
wysiłkom Wydziału Transpor
tu Kolejowego, oraz Wydzia
łu K-l i K-2, gdyż przeważa 
się je na wadze sortowni 
koksu. Stwierdzone uchybie
nia dostawcy pokrywają aż 
nazbyt gorliwie... dotyczą 
bowiem najwyżej ułamka pro
centa przesłanej masy towaro
wej. Zakładając, że nasi kon
trahenci super uczciwie i 
zgodnie z przepisami ładują i 
ważą wagony, to przy dopusz
czalnej tolerancji w górę i dół 
(jasne, że raczej trzymają się 
tej drugiej) minus 200 kg na

Gabinetu jak nie
Od kilku lat, czynione są 

starania o zorganizowa
nie w rejonie Przychod

ni Lekarskiej w ZK, gabinetu 
dermatologiczno - kosmetycz-

W przychodni lekarskiej ZK.
Fot. ST. GAWLIŃSKI

Z
akład Koksochemiczny, jeden z wielu w Hucie im. Lenina, bez 
którego niemożliwa byłaby produkcja hutnicza — ma swoje spe
cyficzne problemy. Podobnie zresztą, jak pozostałe zakłady i wi
działy huty. Na terenie ZK działa też klub współpracowników 
„Głosu” i im właśnie udostępniamy dzisiaj nasze łamy. Chcemy 

tym samym zachęcić pozostałe kluby współpracowników do opraco
wywania materiałów „z własnego podwórka”. Chętnie użyczymy im 
miejsca.

Potrzebne wagi elektroniczne
wagonie otrzymamy: 21000x0.2 
tony — 4200 ton. A czyszcze
nie tychże wagonów po wyła
dunku?

Zakładając optymistycznie, 
pozostałość na 50 kg jako 
średnią roczną, gdyż zimą jest 
ona znacznie większa — o- 
trzymujemy dalszą stratę w 
ilości ca 1000 t/mies., która 
zwraca się w mniejszej lub 
większej części po operacji 
doczyszczania wagonów na 
bocznicy kolejowej huty. Oczy
wiście nie w każdym wagonie 
brak 200 kg węgla, są i nad
wagi, ale jeśli stwierdzamy 
braki po 400, 600, 1000 i wię
cej kg powstałe przez fakt wy
cieknięcia wody z załadowa
nego mokrego węgla, to śred
ni niedobór na wagonie jesz
cze się powiększy. Tak więc 
suma sumarum można szaco
wać roczne straty z tego ty
tułu na 5000 ton x 12 x 550 
zł/t co wynosi okrągło 33 min 
zł! Suma duża, w skali ZK, to 
niecały 1 promil kosztu su
rowców.

A jak jest z mierzeniem i- 
lości koksu?

było tak nie ma...
nego. Inicjatorzy mieli przede 
wszystkim na uwadze kobie
ty pracujące. Jest ich prze
cież ponad 260.

W ZK bardziej niż w innych

Około 30 proc, produkcji 
wysyłana jest na zewnątrz i 
ta część nie budzi zastrzeżeń. 
Wydział Wielkich Pieców od
biera gross produkcji. Wagi 
taśmowe aczkolwiek zainsta
lowane we wszystkich trzech 
sortowniach podają masę prze
puszczanego transporterem 
koksu z dokładnością teore
tycznie ok. 1 proc. W rzeczy
wistości dokładność ta jest 
jeszcze mniejsza co zmusiło 
DN do wydania polecenia, aby 
koks był ważony na wagach 
skipowych, których wskazania 
są dokładniejsze. Zachodzi tu 
jednak niepożądane zjawisko 
tego rodzaju, że około 7000 ton 
koksu wielkopiecowego dobo, 
wo odbiera się i waży w por
cjach 2—3 tonowych, tak więc 
odchylenie np. 20 - kilogramo
we przy 3000 przeważeń daje 
już 60 ton różnicy.

Wagi skipowe wyłączają się 
wprawdzie automatycznie, 
jednakże nawet przy idealnej 
pracy strumień koksu nie za
trzymuje się Jak nożem 
uciął. Stąd tendencja w ZK 
do podejrzeń, że Wydział K-2 
może ponosić straty w rozli
czeniu produkcji, chociaż kie
rownictwo Zakładu zdaje so
bie w pełni sprawę, że wagi 
skipowe są nieporównanie 
dokładniejsze od wag taśmo
wych, oraz z tego, że przy 

wydziałach huty istnieją wa
runki sprzyjające powsta
waniu chorób skóry. Obser
wując statystykę absencji 
choroDowej, nieobecność w 
pracy spowodowaną choroba
mi skóry plasuję sie zawsze 
na czwartej, piątej pozycji, 
tzn., że jest ich stosunkowo 
dużo i to m. in. przekonuje 
nas o potrzebie zorganizowa
nia takiego gabinetu.

Mimo, że lokal i wyposaże
nie już przygotowano, spra
wa nie jest załatwiona. Za
sadnicza trudność, to brak 
etatu. W warunkach Zakładu 
Koksochemicznego nie byłby 
to żaden luksus i wniosek ko
ksowników jest w pełni uza
sadniony. Nieszczęście w tym, 
że wszystkie „kompetentne 
czynniki” przyznają nam ra
cję i na tym się kończy.

TADEUSZ WALCZAK 

odbiorze ponad 200 tys. ton 
koksu miesięcznie przez P-40. 
wahania ilościowe mieszczą 
się w granicach ciaśnżejszych 
niż formalna tolerancja ok. 1 
proc., to jest ok. 4000 ton.

Wnicski z powyższych roz
ważań są proste i jednoznacz
ne. Należy instalować wagi e- 
lektroniczne o możliwie naj
dokładniejszych wskazaniach. 
ZK winien mieć takich wag 7, 
aby wskaźniki główne okreś
lające ilość produkcji, wydaj
ności oraz uzyski były mie
rzone a nie rachowane staty
stycznie.

Mgr W. BORKOWSKI

Postęp techniczny. Pojęcie to 
u pracownika Koksowni HiL 
kojarzy się z wieloma zada

niami. Do zadań podstawowych, 
znajdujących się w centrum uwa
gi załogi należą:

zwiększenie ilości produkcji 
koksu bez uciekania się do inten
syfikacji produkcji przynoszącej 
obniżenie jakości koksu 1 dewa
stację agregatów produkcyjnych;

poprawa w stopniu maksymal
nym jakości koksu wielkopieco
wego, szczególnie w zakresie 
zwiększenia udziału kawałków 
koksu powyżej SO mm, w perspek
tywie zaś, zgodnie z ogólnymi 
tendencjami światowymi dążenie 
do ujednorodnienią granulacji 
koksu;

zmniejszenie korozji aparatury 
chemicznej;

dla poprawy warunków sanitar
nych w obrębie ZK 1 poza jego 
terenem dążenie do maksymalne
go obniżenia zanieczyszczeń w 
ściekach przemysłowych, szcze
gólnie fenolu oraz obniżenie iloś
ci pyłów i gazów toksycznych od
prowadzanych do atmosfery.

Wymienione powyżej problemy 
rozwiązywane są bądź to drogą 
inwestycji i planów postępu tech 
nieśnego, bądź to drogą racjona
lizacji pracowniczej. W zakresie 
zadania dotyczącego wzrostu pro
dukcji koksu, przewiduje się dal
szą wymianę na maszynach wsa
dowych 4-ro młotowych ubijarek 
na ubijarki ś-cio młotowe, co po
zwoli na zwiększenie ciężaru na
bojów wsadowych. Odnośnie pro
blemu poprawy granulacji koksu, 
wiążącego się z modernizacją 
sortowni, rozpatruje się koncepcje 
biura projektowego i pracowni
ków Zakładu. Dzięki współpracy 
z Instytutem Chemicznej Przerób
ki Węgla część ścieków poddawa
na jest biologicznemu oczyszcza
niu z fenoli na instalacji półprze- 
mysłowej, wybudowanej w u«7 r. 
we własnym zakresie z funduszy 
postępu technicznego. W najbliż-

Fragment Zakładu Koksochemicznego.

Lepsze warunki 
pracy

I wyższa wydajność
szych latach zbudowana zostanie 
instalacja, która oczyszczaniem 
obejmie całość ścieków Koksowni. 
W najbliższych latach ulegnie 
również likwidacji część gazów 
toksycznych odprowadzanych do 
atmosfery przez wybudowanie 
odsiarczalni gazu. Przy od tiar- 
ezalni gazu wybudowana zostanie 
fabryka, która z odzyskanego ga
zu toksycznego — siarkowodoru 
produkować będzie cenny suro
wiec jakim jest kwas siarkowy.

W wyniku realizacji w ubiegłym 
roku wniosku pracowniczego, od
zyskuje się ze ścieków około IMS 
t. olejów rocznie, które poprzednio 
ulatniały się do atmosfery, a o- 
becnle przerabiane są na cenne 
produkty węglopocbodne.

Ze zmiennym szczęściem pro
wadzone są przedsięwzięcia 

nad obniżeniem korozji aparatury 
chemicznej. Wprowadzone zgodnie 
z ogólnymi tendencjami w krajo
wym koksownietwie aluminiowe 
chłodnice olejowe w miejsce sta
lowych ocynkowanych nie zdały 
egzaminu 1 powraca się do tych 
ostatnich. Na innych odcinkach 
prowadzone są próby zastosowa
nia specjalnych aparatów do za
pobiegania powstawaniu ka
mienia kotłowego w rurach wy
mienników ciepła, których w Kok
sowni eksploatuje się kilkadziesiąt 
sztuk. Jeśli osiągnie się pozytyw, 
ne wyniki, uzyskane zostaną 
znaczne oszczędności z tytułu wy
dłużenia okresów międzyremonto- 
wyeh wymienników. Do udanego 
przedsięwzięcia zaliczyć należy 

wymianę w chłodnicach wstęp
nych gazu, rur stalowych na o- 
cynkowane. Uzyskano tą drogą 
znaczne efekty finansowe, ocze
kuje się również wydłużenia o- 
kresu międzyremontowego chłód, 
nie w wyniku zmniejszenia ich 
korozji.

Większego zainteresowania ze 
strony odpowiedzialnych pracow
ników zakładu wymaga problem 
obniżenia zadymiania atmosfery w 
trakcie obsadzania komór kok
sowniczych wsadem węglowym. 
Stosowane w tym zakresie pół
środki w postne! tzw. wydmu
szek naturalnych są niewystar
czające. Należy powrócić do pro
wadzonych w ubiegłych latach 
prób wdrożenia wydmuszek o cią
gu wymuszonym.

Problemy mechanizacji 1 auto
matyzacji w Koksowni HIL wy
stępują mniej ostro na tle po
przednio wymienionych zagad
nień. Procesy produkcyjne są w 
zasadzie zmechanizowane, zauto
matyzowane są również te srszyst- 
kle odcinki pracy, gdzie automa
tyzacja Jest niezbędna z punktu 
widzenia technologicznego. Dysku
sje i polemiki budzą wśród zało
gi te odcinki pracy, gdzie potrze
by wprowadzania automatyzacji 
wymagają milionowych nakładów, 
z perspektywą nieznacznego zła
godzenia warunków pracy.

Duża aktywność całej ralogi 
przejawia się w ostatnim okresie 
w związku z realizacją uchwal 
VII Plenum KC PZPR. Zgłoszo
no około Z00 wniosków o cha
rakterze technicznym. Na uwagę 
zasługuje znaczne zaktywizowanie 
się ruchu racjonalizatorskiego, co 
ma niewątpliwie również związek 
z ustanowieniem nowego prawa 
wynalazczego. Ilość projektów 
pracowniczych w porównaniu do 
analogicznych okresów poprzed
nich uległa potrojeniu. Wiele z 
nich ujętych zostanie w progra
mie rozwoju techniki ZK.

mgr inż. 
TADEUSZ ŁOZIŃSKI

Czy tylko ZMS?
Naszym zadaniem jest wychowywanie, przygotowywanie młodych 

ludzi do dalszej pracy 1 działalności. Wydaje się jednak, że 
nie posiadamy monopolu w tym zakresie. Obowiązkiem bowiem 

zarówno kierownictwa jak i innych organizacji jest zaintereso
wanie się sprawami młodzieży, która stanowi bardzo poważny 
procent załogi. Dopiero takie skoordynowanie wysiłków w tym 
kierunku, doprowadzić może do dobrych efektów, np. spowodo
wać zmniejszenie przestępczości wśród młodzieży it.p. Wytworze
nie zdrowej, dobrej atmosfery wokół młodych pracowników wiąże 
się również z korzyściami dla samego zakładu pracy. Nie Jest 
bowiem dla nikogo tajemnicą, że największa fluktuacja załogi 
dotyczy ludzi młodych.

Na terenie Zakładu Koksochemicznego pracuję około *oo młodych 
ludzi w tzw. „wieku ZMS-owskim”, z czego 3M jest zorganizo
wanych. Praca z młodzieżą napotyka jednak na szereg trudności. 
Dużą winę ponosi w tym wypadku kierownictwo. I tak np. nie 
jest przestrzegane zarządzenie DN regulujące zasady przyjmowa
nia pracowników w wieku do lat 2S (z kartą przyjęcia winni się 
zgłaszać do organizacji młodzieżowej). Również w wypadku udziału 
w Imprezach spartakiadowych, w których młodzież stanowi czo
łówkę, nie widać ze strony kierownictwa większego zainteresowa
nia. Dobry początek stanowią tutaj wydziały K-3 oraz KTE, gdzie 
kierownictwo nie tylko interesuje się, lecz również czynnie ucze
stniczy w poszczególnych imprezach sportowych.

Nieco lepiej wygląda sytuacja w zakresie turystyki wśród mło
dzieży. Kolo PTTK przy ZK organizuje szereg wycieczek do atrak
cyjnych miejscowości. W bieżącym roku zorganizowano kurs orga
nizatorów turystyki. Uczestnikami kursu byli w przeważającej 
większości odpowiedzialni za sport i turystykę w poszczególnych 
kołach ZMS.

Tak więc pomimo niewątpliwych osiągnięć w pracy z mło
dzieżą, istnieje jeszcze sporo niedomagań. Oczekujemy od kierow
nictwa pomocy w ich likwidowaniu. Jest to bowiem obecnie je
den z najbardziej palących problemów nurtujących działaczy mło
dzieżowych Zakładu. BOGUSŁAW SZCZEPKA

B KORESPONDENCI I WSPÓŁPRACOWNICY PISZĄ ® KORESPONDENCI I WSPÓŁPRAC

OKAZUJE SIĘ. źe kłopoty z in
formacją, z jej szybkim opera
tywnym docieraniem do tłumu 

spragnionego wiadomości, nie ominęły 
również sportu. Rozmawiałem osta
tnio z dyspozytorami huty. Prosili że
by poruszyć w „Głosie” problem prze
kazywania informacji o tym co sie 
dzieje na stadionie KS Hutnik podczas 
piłkarskiego meczu, załodze spragnio
nej wieści.

Nie jest to łatwa sprawa. Z dyspo
zytorni Huty im. Lenina do stadionu 
na Suchych Stawach jest w linii pro
stej — powiedzmy — 3,4 kilometry. 
Podczas meczu doskonale słychać do
chodzące z boiska odgłosy toczącego 
się pojedynku. Słychać tłum głośno 
wyrażający swe poparcie (lub czasem 
dezaprobatę) akcjom piłkarzy. Chwila
mi wrzawa na stadionie sięga zenitu: 
tak, to chyba bramka.

Rzecz tvlko w tym kto ja strze- 
1 i ł. Hutnicy, czy ich przeciwnicy z zie
lonej murawy? Załoga kombinatu bar
dzo żywo Interesuje się każdym me
czem swych reprezentantów. Hutnicy, 
którzy nie mogą być na boisku, przy
kuci do stanowisk roboczych obowiąz
kami zawodowymi, są niezmiernie 
spragnieni wiadomości z toczącego sie 
w danej chwili meczu na Suchvch Sta
wach. Można przypuszczać, źe wielu 
z nich — podobnie jak dyspozytorzy 
HiL — słyszy nawet dochodzące ze sta
dionu odgłosy walki. O wynikach me
czu. o kolejach pojedynku, nie mogą

Łatwiej o informację 
z Wybrzeża

¡liż ze stadionu Hutnika
niestety — chociaż to tak blisko od 
boiska — dowiedzieć się nic.

U dyspozytorów tymczasem bez 
przerwy terkocą telefony. Mówi Aglo
merownia — kolego nie wiecie co tam 
słychać na boisku? Nie przegrywają 
nasi? Dzwońcie o wiadomości, czeka
my. Za chwilę odzywa się Wydział 
Przerobu 2użla. Te same pytania. Po
tem o wiadomości pytają wielkopieco- 
wnicy. Stalownicy. Załoga Głównego 
Mechanika. Telefony się wprost ury
wają. Rozgrywanym w tej chwili me
czem interesuje się bez przesady c a- 
ła huta. Wszyscy spragnieni są wia
domości, już chcieliby wiedzieć jakie 
są koleje meczu, jak kształtują się 
sz.anse ich pupilów.

TADOMOSCI ZE STADIONU 
jednak nie nadchodzą. Dyspozy
torzy (nie dziwota, też kibice

Hutnika) chcieliby zaspokoić ciekawość 
tłumu. Dzwonią co chwilę na stadion 
Hutnika. Dzwonią i dzwonią, jednak
że bez żadnego skutku. Telefonu naj
częściej nikt tam nie podejmuje. Wszy

scy wolą obserwować mecz. Nie znaj
dzie się nikt, kto potrafiłby podejść do 
telefonu i podać aktualny wynik me
czu. Nikt nie zorganizuje czegoś w 
rodzaju „dyżuru”. Nikogo to nie obcho
dzi, że kilka tysięcy hutników 
pracujących w kombinacie czeka wie
ści. ba. domaga się ich niecierpliwie.

Doehndzi nieraz do tragikomicznych sytu
acji. Dyspozytorzy, nie mogąe uzyskać po
łączenia ze stadionem, uciekają się do róż
nych „sztuczek”. Oto jedna z nich, naj
częściej stosowana. Dzwonią do Komendy 
Dzielnicowej MO. Komenda ma połąezenie 
z radiowozem milicyjnym atojącym na sta
dionie. Połąezenie krótkofalowe luh przez 
radiotelefon. Jeżeli uzyska wiadomości MO, 
ma je również wkrótce dyspozytornia, a za 
parę minut rozchodzą się po eatym kombi
nacie. Al podziwu godne Jak szybko to się 
dzieje. Jak błyskawicznie informacja prze
chodzi ze stanowiska na stanowisko, z wy
działu na wydział.

Powiedzieli mi dyspozytorzy, że wo
lą nawet jak mecz z udziałem piłkarzy 
Hutnika toczy się gdzieś na obcym bo
isku. Brzmi to jak paradoks: łatwiej 
połączyć się np. z Wybrzeżem i dowie
dzieć się c wynik meczu, niż z... odle
głym o parę kilometrów stadionem na 
Suchych Stawach.

Tak być nie może. Hutnicy doma
gają się (i słusznie) szybkiej, operaty
wnej informacji. Popierają moralnie 
i materialnie swój klub sport o- 
w y. Mają więc prawo prosić o dyżur 
przy telefonie na stadionie, o przeka
zywanie im wiadomości z przebiegu 
meczu.

Chyba da się to załatwić! (jd)
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Hutnik—Cracovia w lekkiej atletyce
Sezon lekkoatletyczny w 

pełni. Zespół Hutnika wystę
puje w mistrzostwach ligi o- 
kręgowej i w eliminacjach o 
wejście do II ligi. Tydzień te
mu na stadionie w Nowej Hu
cie odbył się czwórmecz lek
koatletyczny o mistrzostwo li
gi okręgowej. Ekipa Hutnika 
zajęła pierwsze miejsce, wy
przedzając Hejnał Kęty, re
prezentację Ludowych Zespo
łów Sportowych występującą 
pod nazwą „Lajkonik" oraz 
Klub Sportowy Olkusz. Z cie
kawszych wyników reprezen
tantów Hutnika warto wymie
nić 14,6 sek. Kuleszyńskiego w 
biegu na 110 metrów przez 
płotki. W tym samym biegu 
młody zawodnik Hutnika Zdzi
sław Serafin uzyskał czas 
15,0 sek., co stanowi najlepszy 
tegoroczny wynik w kraju w 
kategorii juniorów. Na dys
tansie 200 m Angielczyk uzy
skał czas 21,6. Wśród dziew
cząt lepsze rezultaty uzyska
ły: Bieniek 12,4, w biegu na 
100 m, Gurbała 25.6 w biegu 
na 200 m, Łukasik 60,0 w bie
gu na 400 m oraz Polanowska 
12,0 w biegu na 80 m przez 
płotki.

W najbliższą sobotę i niedziele 
N i 21 bm. na atadionie Hutnika 
oglądać będziemy spotkanie elimi
nacyjne o wejście do II ligi Hut
nik — Cracovia. Regulamin roz
grywek eliminacyjnych o wejście 
do □ ligi róini się znacznie od

Krakus i Zwierzyniecki 
zwyciężają w turniejach 

piłki ręcznej
Turniej piłki ręcznej zorga

nizowany z okazji Dnia Hut
nika zakończył się zwycię
stwem drużyny Krakusa w ka
tegorii juniorów oraz Zwie
rzynieckiego w kategorii se
niorów. Juniorzy Krakusa wy
brali z Wandą 19:3, z Hutni
kiem 8:7 i z Wawelem 12:5. 
Drugie miejsce zajęła Wanda 
po zwycięstwie nad Hutni
kiem 12:7 i remisie z 
lem 11:11, a trzecie Hutnik, 
który wygrał z Wawelem 12:7.

W kategorii seniorów zdo
bywca pucharu — Zwierzy
niecki pokonał Hutnika 18:7, 
Wandę 18:10 i Wawel 11:8. 
Drugie miejsce zajął Hutnik 
wygrywając z Wandą 20.14 i z 
Wawelem 27:13. Trzecia była 
Wanda, która w spotkaniu z 
Wawelem zdobyła punkty 
walkowerem.

podobnych regulaminów w innych 
dyscyplinach sportu. Doić wspom
nieć, te Cracovia jest zespołem 
Ii-ligowym a mimo tego Hutnik 
się z nią spotyka. Nawet jednak 
w wypadku przegrania tego spot, 
kania (z czym trzeba Sie liczyć! 
nowohucianie będą mogli zakwa
lifikować się do dalszych elimina
cji pod warunkiem, że uzyskają 
odpowiednie wyniki a tym samym 
odpowiednią iloić punktów liczo. 
nyeh według tabeli wielobojowej.

W czwartek 25 bm. również 
na stadionie Hutnika odbędą 
się lekkoatletyczne mistrzo
stwa okręgu krakowskiego 
klubów związkowyeh.

W trakcie czwórmeczu lekkoatle. 
tycznego Hutnik — Hejnał — 
Lajkonik — Olkusz dyskiem rzu
ca zawodniczka Hutnika Jolan

ta Wątróbka.
FOT. J. CHOJECKI

W mistrzostwach ligi okręgowej 
Hutnik spotkał się ostatnio dwu
krotnie z Olszą Kraków, w me
czu w Nowej Hucie Hutnik wy
grał 18:18, natomiast w Krakowie 
przegrał 14:24 (niespodzianka, nie
zbyt zresztą dla nas miła). Druży
na Hutnika, której na początku 
rozgrywek dawaliśmy duże szanse 
na mistrzostwo, przeżywa jakby 
lekki kryzys. Tym niemniej zaj
muje aktualnie czwarte mlejsee 
w tabeli z nieznaczną stratą punk
tów w stosunku do lidera i może 
nadal myśleć zupełnie poważnie o 
pierwszej lokacie.

W najbliższą sobotę I niedzielę 
Wawe- 2* * 11 bm. respól piłkarzy ręcz

nych Hutnika czeka kolejny dwu- 
mecz. Tym razem przeciwnikiem 
będzie Start Sokół Bochnia. W so
botę mecz w Bochni natomiast w 
niedzielę o godzinie 10.08 w Nowej 
Hucie, na stadionie Krakusa.

Natomiast w środę i czwar
tek 24 i 25 bm. odbędą się 
dwa pojedynki lokalnych ry
wali: Hutnika i Wandy. W 
środę mecz na stadionie Wan
dy a w czwartek na stadion!» 
Krakusa.

Brydż sportowy
Po raz pierwszy w historii 

odbyły się mistrzostwa okręgu 
krakowskiego par mikstowych 
(kobieta i mężczyzna) w bry
dżu sportowym. Mistrzostwa 
okręgu były równocześnie eli
minacją do mistrzostw Polski. 
W turnieju teamów (dwie pa
ry tworzą team) zwycięstwo 
odniósł kombinowany zespół 
złożony z zawodników Hutni

Wyścig się udał
Mośva rzecz jasna o wyści

gu kolarskim Dookoła Nowej 
Huty, który oglądało tysiące 
mieszkańców naszej dzielnicy, 
ustawionych wzdłuż trasy. Nie 
liczymy zresztą tych widzów, 
którzy w czasie spaceru za
trzymywali się na chwilę, by 
oglądać walkę kolarzy w cza
sie jednego czy dwu przejaz
dów. Dopisali przede wszyst
kim sami kolarze, których w 
głównym wyścigu na dystan
sie 100 km naliczyliśmy ponad 
setkę. W tym wielu o głoś
nych w tym sporcie nazwis
kach.

O losach wyścigu zadecydo
wała ucieczka siedmiu kola
rzy, którzy na mecie uzyskali 
ponad minutę przewagi. Był 
wśród nich również zawodnik 
Hutnika Franciszek Partyla, 
który zajął ostatecznie szóste 
miejsce. Zwyciężył utalento
wany zawodnik Unii Oświę
cim Jan Stachura, który na 
finiszu okazał się najszybszy. 
Czas zwycięzcy 2,21,10. Drugi 
był Janik z Górnika Lędziny 
2,21,16, trzeci Chmiel (LZS 
Łąka Prudnik) 2,21,20. Dalsze 
miejsca zajęli: 4. Kozłowski 
(uczestnik zeszłorocznego Wyś
cigu Pokoju) z LZS Między
rzecz, 5. Zając (Unia Oświę
cim), 6. Partyła (Hutnik), 7. 
Surmiński (LZS Łąka Prud
nik) 8. Gęszka (Gwardia Ka
towice).

Drużynowo wyścig seniorów 
wygrał zespół Gwardii Kato

Kolarze na alicach Nowej Huty.
FOT. J. CHOJECKI

ka i Wisły, występujący w 
składzie: Maria Wilkosz — A- 
leksander Jezioro oraz Kry
styna Cwynar — Andrzej Wil
kosz. W turnieju par pierwsze 
trzy miejsca i awans do fina
łu mistrzostw Polski zdobyli 
reprezentanci Hutnika. Mis
trzostwo zdobyła para Barba
ra i Marek Paczułowie przed 
Barbarą Panczakiewicz i An
drzejem Morstinem oraz Zofią 
Kowal i Bronisławem Pruga- 
rem.

wice, której przypadł w udzia
le puchar.

W wyścigu juniorów na dys
tansie 55 km zwyciężył Ce
sarz (Gwardia Katowice) w 
czasie 1,15,23 przed Adamusem 
(Unia Oświęcim), Ćwieczkiem 
(Gwardia Katowice) i Kora- 
szewskim (Hutnik). Zabiegała 
z Hutnika był dziewiąty a 
Socha jedenasty. Drużynowo 
pierwsze miejsce zajął zespół 
Hutnika i zdobył — już po 
raz drugi z rzędu — puchar.

Uczestnicy wyścigu wyraża
li się bardzo pochlebnie o or
ganizacji zawodów. Dobre 
przygotowanie i sprawną rękę 
czuć było zresztą na każdym 
kroku. Delegowany przez Pol
ski Związek Kolarski sędzia 
główny wyścigu powiedział, 
że tak dobrze zorganizowane 
imprezy gotów jest sędziować 
jak najczęściej.

Międzynarodowy turniej 
dżudo

Z okazji Dni Budowlanych 
w hali Wandy odbywać się bę
dzie dziś i jutro (20 i 21 maja) 
międzynarodowy turniej dżu
do. Początek zawodów w so
botę przed południem o godz. 
11.00 a po południu o 16.00.

W niedzielę przed południem 
o 9.30 a po południu o 16.00. W 
zawodach wezmą udział dru
żyny: Motor Magdeburg
Jagiellonia Białystok, MKS 
MDK Kraków oraz Wanda.

Gwardia W-wa i Lotnik Wrocław 
przeciwnikami naszych piłkarzy

Kolejną przyjemną niespodzian
kę sprawili nam piłkarze, wygry
wając tym razem w Mielcu ze 
Stalą 2:8. Prawdę powiedziawszy, 
na zwycięstwo w Mielcu nie bar
dzo liczyliśmy, ze względu na sy
tuację w jakiej znajduje się Stal. 
Tym bardziej zwycięstwo Hutni
ka musi cieszyć 1 nie mogą tej 
radości podważyć nawet niezbyt 
obiektywne recenzje prasy kra
kowskiej. Hutnik odniósł zasłu
żone zwycięstwo, należące mu się 
niewątpliwie z przebiegu gry.

Jak bowiem można pisać o 
bramkach uzyskanych z pozycji 
spalonych, skoro uzyskane one 
zostały w następujących sytua
cjach. Pierwsza bramka. Akcja to
czy się na lewej stronie boiska, 
wysokość pola karnego Stali. Przy 
piłce jest Krzyżanowski. Na pro
stopadłą pozycję wychodzi mu 
Gajewski 1 zostaje bez piłki sfa- 
ulowany w prawym rogu pola 
karnego. Gajewski pozostaje w 
tym miejscu, leżąc na ziemi. Od
bita przez obrońcę Stali piłka 
trafia ponownie do Krzyżanow
skiego, który centruje ją do ty
łu na odległość około 2S m od 
bramki Stali, skąd nadbiegający 
Ankus bez przytrzymania oddal 
piekielnie silny strzał, uzyskując 
piękną bramkę, rzadko oglądaną 
na boiskach. Jeśli można tu mieć 
pretensje do sędziego, to może 
mleć Je jedynie Hutnik 1 o to, 
że nie odgwizdał rzutu karnego. 
Później Jednak, skoro Gajewski 
znalazł się nawet poza linią obro
ny Stali — to leżał na ziemi, nie 
brał udziału w grze, nie znajdo

— Drień dobry państwu! Nada jemy sprawozdanie z meczu 
Hutnik... Rys.: L. SZAŁECKI

Petek pierwszy w turnieju 
tenisa stołowego

Ostatnią z dużego cyklu imprez 
sportowych zorganizowanych z o- 
kazji Dnia Hutnika był między
narodowy, Indywidualny turniej 
tenisa stołowego, w kategorii se
niorów puchar zdobył Józef Petek 
z Hutnika, wygrywając w finale z 
Czesławem Knapikiem (poprzed
nim czterokrotnym zdobywcą pu
charu). Trzeci był Franciszek To- 
kar z Koszyc (Czechosłowacja), 
który w półfinale przegrał po dra
matycznym pojedynku z Petklem 
a czwarty Chajdecki (Hutnik). 

wał się na linii strzału, a więc 
tym samym nie może być mowy 
o pozycji spalonej. Druga bram
ka. Krzyżanowski mija obrońcę, 
idzie z piłką pod linię bramkową 
skąd dośrodkowuje do tyłu. Sto
per Stali mija się z piłką (nie 
trafia w nią), która tym samym 
dostaje się pod nogi nadbiegają
cego Drożdzioka. W tej sytuacji 
Drożdziok nie miał żadnych trud
ności z ulokowaniem jej w bram
ce.

W przekroju całego meczu Hut
nik był drużyną lepszą, chociaż 
zagrał słabiej niż z Thorezem. 
Przeważał zdecydowanie w pier
wszej połowie i ostatnich 1S mi
nutach meczu. W sumie odniósł 
zasłużone zwycięstwo.

Obecnie piłkarze Hutnika roze
grają dwa kolejne spotkania na 
swoim stadionie. W czwartek 
przeciwnikiem Hutnika będzie o 
godz. 11-tej Gwardia Warszawa, 
a w niedzielę również o godz. li
tej Lotnik Wroelaw. W najbliższą 
niedzielę spotkania ligowe nie 
będą rozgrywane z uwagi na mię
dzypaństwowy mecz z Belgią. 
Szczególnie czwartkowe spotkanie 
zapowiada się niezwykle intere
sująco. Gwardia jest aktualnym 
wiceliderem i jednym z głównych 
kandydatów do awansu. Zgubiła 
ona dużo punktów na starcie run
dy wiosennej i obecnie musi mieć 
się na baczności, ażeby całkowi- 
cie nie stracić dystansu i szans. 
Hutnik ostatnio spisuje się cał
kiem dobrze i dlatego też będzie
my zapewne świadkami ciekawe
go spotkania. J. C.

W kategorii juniorów pierwsze 
miejsce zajął Bolesław Andrysik 
z Nadwlślanu przed swym bratem 
Józefem (aktualnym mistrzem o- 
kręgu juniorów (również Nadwiś- 
lan, Adamem Lendą (Hutnik) i 
Markiem Bychowskim (Zootech
nika). W obu turniejach startowa
ło łącznie ponad 40 zawodników 
— najwięcej z Wandy i Hutnika.

Za tydzień — 27 i 28 bm. odbę
dzie się w Krakowie turniej teni
sa stołowego z udziałem reprezen
tacji Warszawy, Łodzi, Katowic i 
Krakowa. Niektóre spotkania o- 
glądać będziemy w sali Hutnika 
w Nowej Hucie.

Obok starego, zmurszałego Już zakładu prefabrykaeji powstaje 
nowa, piękna hala produkcyjna. Obiekt ten — jak wszystkie obiek
ty budowlanych — posiada lokalizację tymczasowa. Istnieje jednak 
możliwość rozebrania hali po paru latach i ponownego wykorzy
stania jej elementów. Inwestycja ta zamortyzuje się jeszcze w 
ciągu roku, półtora.

TO CO WIDZIELIŚMY podczas „lustracji” obiektów Za
rządu Zaopatrzenia i Produkcji Pomocniczej PPB HIL. 
przekonuje naocznie jak wiele nawet w prostych i pry

mitywnych warunkach można zrobić dla stworzenia załodze 
prawdziwej kultury miejsca pracy. Zarówno w Cen
tralnej Stolami, w Centralnej Zbrojami jak '. w Zakładzie 
Prefabrykaeji — porządek i czystość mogą być wzorem. 
Wszystkie pomieszczenia są tutaj wymalowane, wysprzątane 
Słowem: jasne i miłe dla oka.

Wszędzie rzuca się w oczy przekonująca propaganda wi
zualna. Zwięzłe hasła, aktualne gazetki ścienne. Każdy o- 
biekt ma — skromne wprawdzie ale czyste i funkcjonalne 
— szatnie oraz natryski. Świetlice zapraszają do swych zad
banych wnętrz. Jak dowiedzieliśmy się są one w całkowitym 
władaniu ZMS-ców, którzy troszczą się o ich utrzymanie 
organizując w nich działalność KO.

Wrażenie z dokonanych oględzin jest więc jak najlepsze. 
W obiektach ZZiPP zrobiono rzeczywiście dużo, aby załogi 
miały na codzień dobre, zdrowe i kulturalne warunki pra
cy. Byliśmy tutaj ostatnio wiele lat temu. To co zobaczyliśmy 
dzisiaj w niczym nie przypomina warunków z lat pięćdzie-

Centralna Stolarnia ZZ i PP 
- Oddziałem Pracy Socjalistycznej 
giątych. Teraz jest to niemal luksus w porównaniu z tym 
jak budowlani pracowali poprzednio. Po zdziwieniu na
stępują więc nasze serdeczne gratulacje za ogromny wysi
łek, za naprawdę godne uwagi rezultaty.

TYTUŁ W PEŁNI ZASŁUŻONY

PIERWSZY TYTUŁ ODDZIAŁU PRACY SOCJALISTY
CZNEJ (należy podkreślić, że był to zarazem dopiero 
1 r u g 1 tytuł w Okręgu Krakowskim) zdobyła w lipcu 

1966 roku załoga Centralnej Zbrojami ZZiPP PPB HiL. 
Obecnie, z okazji obchodów Dni Budowlanych, tytuł Oddzia
łu Pracy Socjalistycznej nadany został uroczyście załodze 
Centralnej Stolarni kierowanej przez tow. MIECZYSŁAWA 
CIEMPKĘ. Wyróżnienie to jest w pełni zasłużone. Załoga 
pracuje doskonale, wykonuje rytmicznie coraz trudniejsze 
zadania produkcyjne. Zachowuje wysoką jakość swych wy
robów z drewna: ram okiennych, drzwi, różnych elemen
tów budowlanych. Przoduje też w realizacji zobowiązań 
i Czynów społecznych. Jest zespołem, na który niezawodnie 
można liczyć.

Wraz z innymi załogami Zarządu podjęła w roku ubie
głym na cześć Tysiąclecia Polski 117 zobwiązań produkcyj
nych i czynów społecznych o wartości 4.6 min złotych. Po
nadto 37 czynów społecznych o wartości 506.000 złotych. 
Zobowiązania te wykonane zostały z nadwyżką. Tego roku 
na cześć 50 rocznicy Rewolucji Październikowej, 1 Maja, 
Święta Odrodzenia i IV Kongresu Zw. Zawodowych pod
jęto zobowiązania produkcyjne o wartości 4,1 min złotych 
i czyny społeczne o wartości 347.000 złotych. Ich realizacja 
przebiega pomyślnie, do mety jest już niedaleko.

sobotę: sekretarza KD PZPR tow. K. Bednarczyka, sekre
tarza Okręgu Zw. Zaw. tow. Fudałę, I sekretarza KZ PZPR 
w PPB HiL tow. K. Jaska, dyrektora ekonomicznego PPB 
HiL tow. J. Lipskiego, przew. ZD ZMS tow. A. Osuchow
skiego, przew. Rady Robotniczej PPB HiL tow. dr Filipka. 
Pracownikom Centralnej Stolarni tytuł Oddz. Pracy Socja
listycznej wręczył sekretarz Okręgu Zw. Zaw. tow. Fudała. 
Oprócz tego otrzymali od Rady Zakładowej piękny puchar. 
Następnie odbyło się uroczyste nadanie złotych odznak BPS 
im. Tysiąclecia brygadzie Stanisława Paradowskiego. Inne 
przodujące zespoły: Józefa Gierasińskiego i Bolesława Bocz- 
ka udekorowane zostały srebrnymi odznakami BPS. Wielu 
wyróżniającym się pracownikom ZZiPP wręczone zostały 
również dyplomy uznania, „karty wzorowego pracownika" 
i nagrody pieniężne.

Były też liczne gratulacje oraz serdeczne przemówienia 
wygłoszone przez I sekretarza KZ PZPR w PPB HiL tow. 
K. Jaska, dyrektora tow. J. Lipskiego, kierownika ZZiPP 
HiL tow. St. Wolnickiego. Podczas uroczystości tej przewi
dywano również wręczenie książeczki mieszkaniowej PKO 
ufundowanej przez załogę sierocie po zmarłym tragicznie 
pracowniku — Stanisławie Litwin, przekazania książeczki 
jednak nie dokonano gdyż dziewczynka nie przybyła. (jd)

UZNANIE, DYPLOMY, NAGRODY...

UROCZYSTOŚĆ, która odbyła się z okazji nadania Cen
tralnej Stolarni tytułu OPS była dla załogi całego Za
rządu wielkim i radosnym przeżyciem. Stanowiła pa

miętny dzień. Załoga ZZiPP PPB HiL gościła u siebie w uh.
Z uroczystości wręczenia odznak BPS brygadzie Józefa Gierasiń

skiego z Wydz. Remontowego.
Foto: J. BROŻEK
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Glos
Hajże na Tenczynek!

Z inicjatywy Klubu Młode
go Turysty w HiL, w ub. nie
dzielę przeszło setka młodych 
pracowników huty zrobiła u- 
roczy wypad za miasto. Sa
mochodami do Rudawy, do 
Mnikowa, do Babic — a stam
tąd już piechotą, w butach 
czy boso, (jak kto chciał) aż 
do tcnczyńskiego zamku. Cały 
trud bezawaryjnego przepro
wadzenia młodej braci do 
Tenczynka wzięli na siebie: 
Krzysztof Maciąg, Aleksander 
Włodarczyk, Jan Pogoda i 
Kazimierz Kaczówka. Udało 
im się na sto dwa!

Przejście wielokilometrowej 
pięknej trasy, w warunkach 
zupełnej swobody, bliski kon
takt z przyrodą, możliwość 
penetrowania terenu zgodnie 
z własnymi upodobaniami — 
wszystko to nadało tej zorga
nizowanej imprezie charakter 
niewymuszonej, odprężającej 
wycieczki.

Około godz. 15 wszystkie

„ORGANIZUJEMY 
WOLNY CZAS”

od tym hasłem Sztab Ak
cji „Lato ZMS 67”, ZF 
ZMS przy współudziale

naszego pisma organizują 
konkurs na najlepszą impre
zę turystyczno-sportową dla 
mieszkańców hoteli hutni
czych. Wyjaśniamy, że nie 
chodzi tu o imprezy objęte 
programową działalnością ta
kich placówek, jak ZDK, O- 
gnisko Młodych, czy PTTK. 
W konkursie mogą brać u- 
dział tylko organizacje mło
dzieżowe na terenie hoteli, 
samorządy hotelowe, wreszcie 
indywidualni organizatorzy 
zainteresowani sprawami
młodzieży. Konkurs trwać bę
dzie do 20 września br.

Puchar Przechodni dla 
zwycięskiego hotelu ufundo
wał Komitet Fabr. PZPR, 
stając się tym samym protek
torem imprezy. Przy ocenie 
konkursowych programów 
będzie się zwracać szczególną 
uwagę na ich atrakcyjność, 
walory ideowo-wychowaw- 
cze oraz zasięg oddziaływa
nia.

Kto wie, czy ten konkurs 
nie pomoże wykrystalizować 
się nowym, ciekawszym for
mom spędzania wolnego cza
su przez pracującą młodzież?
□(-□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Sztandar dla zarządu 
ZMS Technikum 

Elektrycznego i ZSZ
Podwójna uroczystość odby

ła się niedawno w Technikum 
Elektrycznym i Zasadniczej 
Szkole Zawodowej w Nowej 
Hucie: wmurowanie aktu e- 
rekcyjnego rozbudowy szko

U nikogo nie budził wątpli
wości fakt, że rozbudowa o- 
biektu szkolnego jest koniecz
na. Uczniowie Technikum E- 
lektrycznego uczą się obecnie 
— z braku dostatecznej ilości 
pomieszczeń — tylko w go
dzinach popołudniowych i 
wieczornych, co jest z wielu 
względów uciążliwe. Prawie 
nikt jednak nie wierzył, że u- 
da się wybudować duży ooiekt 
w czynie społecznym. I choć 
dopiero nastąpiło wmurowa
nie aktu erekcyjnego piszę 
udało się bez obawy, że to 
nieuzasadniony optymizm. I- 
nicjatywa jest w dobrych rę
kach. Społecznemu komitetowi 
rozbudowy szkoły, powstałe
mu z inicjatywy partyjnych 
rodziców uczniów Technikum 
Elektrycznego, przewodniczy 
kier. Wydziału Budownictwa 
i Gospodarki Komunalnej KW 
PZPR Adam Lenczowski. Je
mu w największym stopniu 
zawdzięczać należy, że akcja 
zyskała szerokie poparcie spo
łeczne i materialne. Zaangażo
wanie w prace komitetu wi
cekuratora Jana Nowaka jest 
dowodem zrozumienia i po
parcia Kuratorium, które za
pewniło dofinansowanie in- 

trzy grupy dotarły do celu. 
Najpierw był smakowity bi
gos a na chwałę OZR trzeba 
zapisać, że napojów chłodzą
cych nie zabrakło do końca. 
Po myśliwskim bigosie paso
wały jak ulał zawody łuczni
cze.

Ruiny XIV-wiecznego zam
ku tworzyły niezwykłą deko
rację dla dalszych gier i zabaw 
sportowych. Dużo emocji do
starczały „zgadywanki tereno
we" oraz konkurencje spraw
nościowe, w zakres których 
wchodziło m. in. i przyszycie 
guzika i określenie azymutu. 
A jeśli ktoś nie czuł ochoty do 
zbiorowej zabawy, mógł śmiało 
oddać się samotnej włóczędze, 
leżeć na słońcu lub w cieniu, 
odpoczywać. Entuzjastów siat
kówki, czy kometki też nikt 
nie próbował odrywać do in
nych zabaw.

O zmroku, na porośniętym 
trawą dziedzińcu zapłonęło o-

FINAŁ SPARTAKIADY 
SZACHOWEJ HOTELI 

HUTNICZYCH
Z końcem kwietnia odbyły się 

w Ognisku Młodych ZMS finały 
w szachach 1-szej w historii Spar
takiady hoteli hutniczych.

W eliminacjach hotelowych 
startowało 48« osób. Do finału 
doszło 12 zawodników, reprezen
tujących wszystkie osiedla hote
lowe. Już w pierwszej fazie roz
grywek b. dobre przygotowanie 
wykazał Stanisław Buszta, który 
po zaciętej walce pokonał swoich 
najgroźniejszych rywali. A oto 
kolejność zajętych miejsc: 1. St. 
Buszta — 1,5 pkt. z DMH. praco
wnik P-51, 2. R. Szarzyński — 1 
pkt. z Bieńczyc, pracownik W-94, 
2. J. Krawczyk — 0,5 pkt. z Os. 
Młodości, prac. P-51. Zwycięzcy o- 
trzymali dyplomy i upominki.

SZACHOWY TURNIEJ 
BŁYSKAWICZNY 

Z OKAZJI 
„DNIA HUTNIKA"

Kto z huty stanie w szran
ki turnieju o Puchar „Dnia 
Hutnika"? — pytam p. Je
rzego Kostro, międzynarodo
wego mistrza szachowego, 
pracownika HiL. A więc 
prócz mego rozmówcy, sza
chiści: Gąsiorowski, Poręb
ski, Michalunio oraz prawdo
podobnie wezmą w nim u- 
dział finaliści wymienionej 
wyżej hotelowej spartakiady 
szachowej. DJ

ły (piszemy o tym poniżej) 
oraz wręczenie sztandaru za
rządowi szkolnemu ZMS. W 
X-lecie ZMS sztandar ufun
dował komitet rodzicielski 
szkoły, któremu przewodniczy 
M. Knawa. Wręczeniu sztan
daru towarzyszyło uroczyste, 
wzruszające ślubowanie mło
dzieży. (n)

Inicjatywa 
w dobrych rękach 
westycji, jeśli zabraknie fun
duszów. W 15-osobowym gro
nie społecznego komitetu roz
budowy Technikum Elektry
cznego działają m. in. poseł K. 
Kuraś, I sekr. KZ PZPR PPB 
HiL K. Jasek, sekr. KD PZPR
— K. Bednarczyk, M. Knawa 
z Huty im. Lenina, R. Koza
kiewicz — dyr. Elektromon- 
tażu, przew. komitetu opie
kuńczego szkoły, Adam Kozik
— nacz inżynier „Instalu’, 
K. Trębacz — wiceprzew. Prez. 
DRN, M. Osiecki — dyrektor 
Technikum, M. Palej — dyr. 
ekonom. DIM I, J. Killar, Z. 
Łazarczyk, E. Pozłutko, R. 
Wilczyński.

Udział w budowie — w po
staci materiałów, robocizny, 
środków finansowych — zde
klarowały PBM, NPTB, 
DZBM, Krakowskie Przeds. 
Budowy Pieców Przemysło
wych, Cegielnia Zesławice, 
PPB Hil, „lustai”. A przede 

gnisko. Prawdopodobnie jego 
migotanie wśród ruin zwabiło 
trochę gości z okolicznych 
wsi. Jak się okazało na koń
cu. był nawet przewodniczący 
GRN ... incognito. Ale już 
wcześniej „najazdem" na za
mek zainteresowali się harce
rze i miejscowa młodzież.

Przy ognisku było swojsko 
i wesoło. Improwizowane na 
prędce „programy” przecho
dziły wśród braw. Królowała 
jak zwykle piosenka. Powiało 
trochę grozą a stare mury o- 
żyły autentyzmem historii, 
gdy pan kustosz zaczął prawić 
o dziejach zamku i jego pa
nów.

Pociemniało już dobrze, o- 
gnisko dopalało się a uczest
nicy oddawali się z zapałem 
ostatniemu punktowi progra
mu, konkursowi na piosenkę 
turystyczną. Nie był to w rze
czywistości żaden konkurs re
gulaminowy, dlatego nie po
dam repertuaru ani zwycięz
ców. Organizatorom chodziło 
o to, by się młodzież wyśpie
wała na zapas...

Acha, szkoda było by prze
oczyć, że na miejscu czynny 
był Terenowy Referat Wery
fikacyjny OTR i wszyscy 
dzielni piechurzy mogli sobie 
odrazu zaliczyć przebyte kilo
metry. DJ

Moda

W tym fasonie zwracamy uwa
gę nie tylko na modny krój, ale 
również na ciekawy efekt ozdob
ny, wywołany naszyciami w for
mie kwiatków. Naszycia są wy
konane z wąskich, ozdobnych ta
siemek w kolorze jaśniejszym niż 
materiał sukienki. Komunikujemy 
przy okazji, że ostatnio stały się 
ogromnie modne wszelkie naszy
cia oraz kolorowe hafty.

(Kog)

WALNE ZEBRANIE 
KOŁA TOZ

Zarząd Kola Towarzystwa Opie
ki nad Zwierzętami w Nowej Hu
cie zawiadamia, że walne zebra
nie sprawozdawczo-wyborcze Ko
ła odbędzie się 22 maja br. o godz. 
18 w pierwszym terminie, a o
18.30 w drugim terminie, w Domu 
Kultury HiL, sala nr 11, ul. Ma
jakowskiego 2 w Nowej Hucie. 
Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

wszystkim „Elektromontaż”, 
który jest opiekunem szkoły. 
O tym w jakim stopniu „Ele
ktromontaż’’ interesuje się 
podopieczną szkołą świadczy 
fakt, że na uroczystość wmu
rowania aktu erekcyjnego 
przybył z Warszawy mgr inż. 
St. Pluciński, dyrektor Zjedn. 
Przeds. Rooót Elektrycznych, 
które przekazało na ten cel 3 
min zł. Poważną cegiełkę do
kłada Szkolny Związek Spor
towy: milion zł. Huta im. Le
nina przyrzekła żelazo zbroje
niowe, 2Ó0 tys. zł zadeklarował 
komitet rodzicielski. Bezinte
resowną pracę prz.v budowie 
przyrzekły wszystkie nowo
huckie szkoły budowlane i 
Technikum Budowlane z Kra
kowa. Instalacje elektryczną 
wykona sama młodzież szkol
na.

Koszt obiektu, który pomie
ści dużą salę gimnastyczną 
wraz z zapleczem i 17 specja
listycznych gabinetów do 
szkolenie elektryków i elek
troników — oblicza sie na 
8.400 tys. zł. Znaczną cześć tej 
sumy komitet ma już do dy
spozycji. Budowa trwa, jej za
kończenie planuje się na ko
niec przyszłeeo roku, (n)

Informacja techniczna 
w służbie huty

ZAGADNIENIE techniki In
formacyjnej wymaga od 
służby Informacji technicz

nej szczegółowego rozeznania po
trzeb odbiorców, których Inte
resuje lub powinna zaintereso
wać treść danej Informacji, do
kładnej znajomości źródeł do
stawy postulowanej informacji o- 
raz umiejętności selekcjonowania 
1 segregowania materiałów In
formacyjnych, a w miarę ko
nieczności przetwarzania ich treś
ci Informacyjnej. Pracownicy 
służby technicznej muszą więc 
wykazywać Inicjatywę 1 dużą o- 
fensywność działania, zakład zaś 
winien zabezpieczyć odpowiednie 
środki działania dla tej służby.

Mimo poważnych ograniczeń 1 
trudności etatowych udało się 
stworzyć w hucie prawidłowy za
lążek organizacyjny Ośrodka przez 
skierowanie do pracy na rzecz in
formacji technicznej 1 ekonomicz
nej grupy doświadczonych Inży
nierów. Rozwiązany został rów
nież problem zabezpieczenia ośrod
kowi właściwej lokalizacji, tak. 
że jeszcze w bieżącym półroczu 
Ośrodek będzie mógł być usytuo
wany w budynku .,S” Centrum 
Administracyjnego huty, a więc 
w miejscu dogodnym dla wszyst
kich wydziałów.

Opracowany został szczegółowy

Od połowy zeszłego roku ze 
skrzynek pocztowych umieszczo
nych n« klatkach schodowych za
częły ginąć listy. Mieszkańcy tych 
bloków — rzecz miała miejsce na 
osiedlu Zielonym — kierowali swe 
pretensje pod adresem poczty. 
Wysłuchiwał ich skarg i roznosi- 
ciel 1 kierownik Urzędu Poczto
wego.

Ale listy ginęły nadal. Pewnego 
marcowego dnia pracownica Zie
leńców zauważyła siedzących na 
ławce przy Al. Róż trzech chłop
ców, którzy po przeczytaniu ja
kiegoś listu podarli go na kawał
ki i zostawili na trawie. Skrzętnie 
pozbierawszy strzępki papieru 
udało się jej odczytać nazwisko 
i adres jego właścicielki, której 
zresztą list odniosła. Przy okazji 
opisała również wygląd chłopców. 
Nic dziwnego, że poszkodowana 
mieszkanka bloku nr 3 przy O- 
sicdlu zielonym złożyła pisemne 
zażalenie do Komisji Społeczno- 
Pojednawczej tego osiedla. po
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Z Teatru Ludowego

„BUNKIER“
łznów prapremiera. Tym razem Teatr Ludowy 

prezentuje sztukę Miklosa Mćszdly’ego, jedne
go z najwybitniejszych twórców literatury wę
gierskiej. Miody prozaik i dramaturg, autor sław

nej już powieści „Śmierć atlety" oraz takich dra
matów, Jak „Czyściciel okien" 1 „Bunkier" debiu
tował w 1958 roku tomem opowiadań pt. „Ciemne 
znaki”. Jego twórczość poszukująca moralnego 
sensu w postępowaniu jednostki.zaplątanej w kon
flikty współczesności — ma swoich wielbicieli 1 
przeciwników.

Nie ma potrzeby umiejscawiać bunkru Mćszó- 
Iy’ego W Jakimkolwiek strategicznym punkcie 
świata. Cechy geograficzne, państwowe zostały ce
lowo zatarte na rzecz psychologicznych uogólnień. 
Tu chodzi w ogóle o los pojedynczego człowieka 
wciągniętego w Jakiś totalny system militarny.

Bunkier znajduje się 10 m pod ziemią i stanowi 
„najdalej wysunięty punkt oporu". Przed kim. je
śli cala okolica jest pusta 1 bezludna? Wokół te
ren zaminowany. Gdzieś jest dowództwo, sztab. 
Łączy je z bunkrem kabel telefonu. Właśnie mija 
10 lat. Jak załoga bunkra przyjmowała po raz o- 
statni odwiedziny kogoś „stamtąd”: generała.

Od 10 lat — skazani godzina po godzinie na zno
szenie swojej obecności, czterej żołnierze (porucz
nik, sierżant, kapral 1 szeregowiec) są bliscy obłę
du. Długotrwałe odizolowanie od normalnego ży
cia 1 regulaminowa bezczynność poczyniły w Ich 
umysłach niemałe spustoszenie. A jednak nie 
przemienili się w zdalnie kierowane automaty. Mi
mo pewnych odchyleń od normy, czują. myślą 1 
reagują jak ludzie. To jest ich tragedią ale jedno
cześnie także triumfem. Punktem zwrotnym staje 
się dla nich niepotrzebna śmierć trojga wieśnia
ków. Popełnili zbrodnię, nie opuszczając zgodnie 
z regulaminem bunkra, by przeprowadzić cywilów 
przez pola minowe. Bunt, który teraz wybucha, 
żarzył się w nich cały czas. Tkwił w ich obsesjach 
i udrękach, w podejrzeniach wzajemnych. we 
wspomnieniach dawnego, nieistniejącego już 
szczęścia. Rzucają broń i opuszczają bunkier.

Ale. czy Jest możliwa ucieczka z systemu w 
którym tkwią? Czy po tak długim okresie psycho
logicznego oddziaływania bunkra — potrafią żyć 
poza nim? Może płomień z ich wybuchu okaże się 
zimną racą?... Pytania, pytania... Te sprawy nie 
mieszczą się Już w tekście sztuki, ale nie sposób 
o tym nie myśleć. Teatr sugeruje, że bohaterowie 
na pewno nie wrócą do bunkra. Raczej wysadzą 
się na którejś zaporze minowej. Zbrodnia i bez
sens nie znajdą już w nich uległych poddanych.

Józef Fryżlewicz tworzy postać sierżanta, je
dnostkę o bogatej i skomplikowanej psychice. 
Programowa żołnierska wulgarność 1 oschłość kr - 
ją delikatność uczuć, koleżeństwo 1 mądrość ży
ciową. Niewyżyty instynkt ojcowski doprowadza 
go do szaleństwa, gdy zaczyna podejrzewać, że 
traci przywiązanie „małego". Aktor wygrywa 
czysto krańcowo różne stany emocjonalne bohate
ra, dokłada starań, by mimo psychopatycznych 
zaciemnień postać dla widza była bliska i czytelna. 
Szkoda tylko, że reżyser nie dokonał pewnego

retuszu w scenie z goleniem, rozpoczynającej sztu
kę. Sierżant i jego „mały" są w niej po prostu 
nudni.

A kapral? Biedny, tragicznie śmieszny człowie
czek? Józef Wieczorek buduje typ wstrząsająco 
ludzki w swoich słabościach. Obsesyjna zazdrość o 
zdjęcie nieżyjącej już dawno narzeczonej, infan
tylna wiara w czarodziejską moc wyrzuconej 
kostką szóstki... 1 jeszcze kilka symptomów wska
zują, że ten człowiek doszedł już do kresu wy
trzymałości psychicznej. Wyczucie 1 umiar aktora 
uratowało tę b. trudną rolę od przejaskrawień 1 
grożącej miejscami trywialności.

Porucznik — Jerzego Sopoćki, to jedyny z załogi 
trzymający wojskowy fason, wierność regulami
nowi bez dyskusji. Nie pyta o sens, nie bebeszy 
się jak tamci. Ale i ten „monolit" przejawia ry
sy i pęknięcia. Scena z dziewczyną. Śmierć bez
pośrednio z jego winy trójki cywilów nie robi na 
nim wrażenia. Przyczyną Jego końcowego zała
mania jest tchórzostwo i słabość.

„Bunkra” nie powinna oglądać młodzież poniżej 
18 lat. Nie ze względu nawet na epizod z dziew
czyną, której zjawienie się w tej męskiej samotni 
budzi prócz pożądania dużo więcej uczuć. Chodzi 
o coś innego. Indywidualne przeżycia bohaterów 
balansują często na granicy tragizmu i śmieszno
ści, prawdziwe cierpienie ma tu często wykrzy
wioną, debilną maskę (kapral). Wyczuć tę granicę 
może widz dojrzały, z pewnym zasobem własnych 
obserwacji życiowych. Trudno tego wymagać od 
młodzieży. Na karb więc tego braku dojrzałości 
życiowej kładę bezsensowne w niektórych miej
scach wybuchy śmiechu na widowni.

To wcale nie znaczy, że sztuka jest pozbawiona 
dowcipu. Idźcie a przekonacie się. Po ostatnich 
szałach barw i dźwięków teatr proponuje nam pe
wien relaks dla oczu a słuch każę wyłącznie na
stawić na męski dialog.

Prócz wymienionych już aktorów udział biorą: 
Zygmunt Malanowicz — szeregowiec, Dominika 
Stecówna — dziewczyna oraz Jan Krzywdziak i 
Jan Gilntner jako starzy wieśniacy.

JADWIGA DtSZANOWICZ

„Bunkier” — Miklos Meszoly. Tłum. CamilU 
Mondral. reżyseria Izabella Cywińska Adamska, 
scenografia Marian Garlicki.

Scena z „Bunkra": Dominika Stec i Jerzy So
poćko. Fot. J. BROŻEK

program działania na cały rok 
z tematycznym planem włącznie 
— przygotowanym w oparciu o 
program rozwoju techniki, plan 
postępu technicznego, tematyczny 
plan wynalazczości Itp. Aktualnie 
prowadzi się prace weryfikacyjne 
zbiorów biblioteki technicznej jak 
1 Ich opracowanie dokumentacj-j- 
ne na kartkach selekcyjnych, u- 
możllwlających wprowadzenie na 
początku malej mechanizacji wy
szukiwania 1 wyboru odpowied
nich materiałów źródłowych. Wy
konuje się także prace przygoto
wawcze do wprowadzenia pow
szechnie stosowanego układu kla
syfikacji dziesiętnej dla wszyst
kich rodzajów zbiorów, zaś w 
trakcie organizacji są tak zwane 
zbiory specjalne zawierające pra
ce naukowo-badawcze, sprawoz
dania z wyjazdów zagranicznych, 
literatury przemysłowej itp., a 
więc materiały mające pierwszo
rzędne znaczenie dla zabezpie
czenia prawidłowej 1 praktycznie 
ujętej treści Informacji.

Niezależnie od tej wewnętrz
nej działalności porządkującej 
dotychczasowy stan 1 stwarzają
cej warunki dla nowych form 
pracy. Ośrodek włączył się do 
bezpośredniej działalności na 
rzecz realizacji Uchwał VII Ple
num, przygotowując 1 przesyłając 

Amatorzy cudzej własności
nieważ udało się ustalić nazwis
ka winnych kradzieży listu — 
wezwano chłopców wraz z mat
kami na rozprawę.

Chłopcy przyznali się do winy. 
Istotnie, śrubokrętem otworzyli 
wieczko skrzynki, podważyli i wy
jęli list z ZSRR. Fascynowały 
Ich znaczki zagraniczne, które so
bie zabrali, list wyrzucając na 
trawę, przedtem go niszcząc.

Oczywiście — w tej sytuacji — 
podejrzenia co do poprzednio za
ginionych listów padly również 
na tę dobraną trójkę amatorów 
znaczków, którzy z tajemnicy 
korespondencji kpili sobie przez 
długi czas.

Toteż Społeczna Komisja Po
jednawcza słusznie postąpiła wy

poszczególnym komisjom zakłado
wym zestawienia Informacyjne 
dotyczące zagadnień organizacji 
1 ekonomiki. Materiały te opu
blikowano również w ostatnim 
(3—4) numerze Biuletynu Infor
macyjnego, których wykorzystanie 
winno przyczynić się do pełniej
szej 1 szybszej realizacji bieżą
cych zadań i właściwego o- 
kreśler.la odpowiednich kierun
ków działania w najbliższej przy
szłości.

Przy współudziale Oddziału Re
jonowego NOT zorganizowane zo
stały wyjazdy do kilku hut kra
jowych pracowników Inżynieryj
no-technicznych. na skutek czego 
zgłoszono szereg wartościowych 
wniosków, a w kilku przypadkach 
nawiązano Interesujące kontakty 
umożliwiające dalszą pożyteczną 
dla obu stron współpracę.

Trudno w jednym artykule wy
czerpać szeroką problematykę 1 
wszystkie zagadnienia lnformacll 
technicznej 1 ekonomicznej. Ko
rzystając z gościnnych łamów oo- 
pularncgo „Głosu" powrócimy do 
tego tematu 1 będziemy chclell 
przedkładać czytelnikowi bieżące 
informacje o nowościach techni
ki, organizacji 1 ekonomiki w 
nadziei, że tak personel kierow
niczy wydziałów, kadra inżynie
ryjno-techniczna 1 ekonomiści jak 
1 dozór, a także racjonalizatorzy 
zechcą sięgnąć do odpowiednich 
materiałów, których wykorzysta
nie pozwoli poprawiać wyniki 
gospodarcze naszej huty.

Kierownik Ośrodka Informacji 
Technicznej i Ekonomicznej HiL 

inż. WL. CHORONIEWSKI

stosowując pismo do kierownic
twa szkoły nr 82, do której chłop
cy uczęszczają, by odpowiednio 
ukarało chłopców 1 poinformowa
ło o Ich wykroczeniu wszystkich 
uczniów — przez radiowęzeł.

Miejmy nadzieję, że odtąd 
chłopcy będą kolekcjonować 
znaczki już legalną drogą. Podob
nie jak i inni ich kotedzy — ama
torzy cudzej własności — którym 
tę notatkę ku przestrodze dedy
kujemy.

Oczywiście, gdyby „filatelistów, 
złodziejaszków" przyłapano jesz
cze raz na gorącym uczynku — 
rodzice będą musieli ponieść ad
ministracyjną karę.

Na podstawie korespondencji 
opracowała BR
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POGODA
PO DŁUŻSZYM okresie wspa

nialej, słonecznej i niemal u- 
palnej pogody przyszło ochło

dzenie, wrroat zachmurzenia 1 
deercz. Jeśli Idzie o ten ostatni, 
to przyjęto go z pows»eehnvm za. 
dowole-*lem, a jut najmilej zo
rał przyjęty przez ogrodników, 
rolników i działkowlczów, któ
rym od pa dl tmd codziennego no<l- 
iowania swych warzyw. 7. ochlo 
d-eniem gorzeł. to w maju ni
gdy nie jeet dobrze widziane.

Czy obecna niepogoda potrwa 
długo? wnioskując z sytuacji at
mosferycznej — nie! Jut od 
czwartku rozbudowuje się od po- 
ludniowego . zachodu wyż azor- 
•k', który jak zwykle, w pierw
szym stadium daje ochłodzenie, 
a po nądęjśelu nad Polskę przy 
nosi słońce I wzrost temperatu
ry. Tak też powinno byi 1 tym 
razem! Wydaje się, te 1 czwarta 
niedziela z rzędu będzie wyciecz, 
kowa. wprawdzie nie tak ciepła, 
jak poprzednie, ale obfitująca w 
słońce. PROMYK

Będzie więcej warzyw?
Znaczna część wniosków, 

podjętych na ostatniej Sesji 
DRN dotyczyła konieczności 
systematycznego podnoszenia 
stanu sanitarnego i estetycz
nego .osiedli wiejskich oraz 
poprawy warunków socjal
nych i komunalnych ludności 

Stwierdzono, m. in. koniecz
ność rozwoju sieci wodno-ka
nalizacyjnej, gazyfikacji, za
instalowania oświetlenia uli
cznego we wszystkich osied
lach wiejskich w okresie bie
żącej 5-latki. Zobowiązano 
Prezydium DRN do opraco
wania (do r. 1970) szczegóło
wych planów zagospodarowa
nia dla nowohuckich gromad 
oraz planu rejonizacji upraw 
warzywniczych. W przyszło
ści myśli się o organizowaniu 
większej ilości szkoleń rolni
czych. dalszym rozwoju życia 
kulturalno-oświatowego itp.

Plan zakłada m. in. zorga
nizowanie w rejonie placu 
targowego punktu skupu wa- 
Yzyw i owoców (przez PP 
,,Warzywa — Owoce”!, w re
jonie uŁ Kocmyrzowskiej — 
uruchomienie przez Miejską 
Spółdzielnię Zaopatrzenia i 
Zbytu, punktu sprzedaży ar
tykułów do produkcji rolnej.

(W®
MIŁA IMPREZA 

W SALONIE TPSP
W ub. niedzielę, w Salonie 

TPSP przy al Róż odbyła się 
przyjemna impreza dla miesz
kańców Nowej Huty. Na pro
gram złożył się poranek „Mi
niatur muzycznych” wraz z 
prelekcją w wykonaniu ucz
niów Państwowej Szkoły Mu
zycznej nr 2 w Nowej Hucie.

CENNE ZOBOWIĄZANIA 
DZBM

Ostatnio załoga DZBM pod
jęła długofalowe zobowiąza
nia, o wartości ponad 330 tys. 
zł. Należy tu zaliczyć takie 
prace, jak: renowacja zieleni 
wewnątrz osiedli, sadzenie 
drzew i krzewów w rejonach 
administracji (ponad 3 tys. 
sztuk) itp. Postanowiono rów
nież przepracować ponad 1500 
godzin przy naprawie pias
kownie, ławek, chodników itp. 
Planowana jest rozbudowa o- 
środka wypoczynkowego w 
Muszynie oraz szereg prac o 
charakterze okólnodzielnico- 
wym. bg

Zguby
Kowalczyk Kazimierz, zam. No

wo Huta, Os. Stalowe 16a'172, 
zgubił świadectwo ukończenia 2- 
letnlej Zasadniczej Szkoły Zawo
dowej przy HIL (lata 1963/84). spe
cjalność — ślusarz maszynowy.

UWAGA: zawiadamiamy wszy
stkich Czytelników, że począw- ' 
szy od następnego numeru „Gło
su”, redakcja nasza nie będzie 
zamieszczać ogroszeu. w tych 
sprawach należy zgłaszać się do 
Biura Ogłoszeń w Krakowie — 
ul. Wtśtaa 2. 

4 bm., z okazji Dnia 
I j Działacza Kultury, w 

sali Teatru Ludowego 
odbyło się spotkanie aktywu 
kulturalno-oświatowego dziel
nicy. Wzięli w nim udział 
m. in. I sekretarz KD PZPR 
Tadeusz Nowicki, kierownik 
Wydziału Kultury i Nauki KW 
PŻPR mgr Władysław Lo
ranc. przewodniczący KD FJN 
i prezydium DRN mgr inż. 
Stanisław Cichocki, kierownik 
Wydziału Kultury RN m. Kra
kowa Franciszek Kuduk, se
kretarz KF PZPR Leopold Ko
war.

Po zagajeniu przez tow. Ste
fana Wójcika, który podkreślił 
szczególnie ważną sprawę, ja
ką jest powiązanie zagadnień 
kulturalnych z przypadającym 
w tym roku 50-leciem Wiel
kiej Rewolucji Październiko
wej, mgr inż. Cichocki wygło
sił referat okolicznościowy. Na 
tle ogólnego rozwoju życia 
kulturalnego w kraju w okre
sie powojennym, rozwoju czy
telnictwa, prasy książki, tele-

Istotną sprawą jest popra
wa estetycznego wyglądu 
świetlic wiejskich, uzupełnie
nie ich wyposażeń. We wszy
stkich tego rodzaju placów
kach projektuje się założenie 
klubo-kawiami „Ruchu". W 
okresie żniw istotną sprawą 
jest również zorganizowanie 
sezonowych przedszkoli i pół
kolonii

Podjęte wnioski dotyczyły 
również szeregu inr.ych zaga
dnień. Ich realizacja z pewno
ścią przyczyni się do poprawy 
warunków bytowych miesz
kańców, do rozwiązania spra
wy zaopatrzenia mieszkańców 
dzielnicy w warzywa, bg

Nagrody dla artystów - 
fotografików
Od 10 bm., w Ognisku Mło

dych ZDK HiL czynna jest 
wystawa prac, wyróżnionych 
w Konkursie Fotografii Arty
stycznej, zorganizowanym w 
ramach Dni Młodości przez 
ZF ZMS i Klub Fotograficzny 
ZDK HiL.

Konkurs spotkał się z du
żym zainteresowaniem. Z na
desłanych 221 prac, jury za
kwalifikowało na wystawę 87 
(9 autorów). Przewodniczący 
jury, prof. Henryk Hermano
wicz bardzo wysoko ocenił 
poziom artystyczny zakwalifi
kowanych prac.

Autorzy otrzymali nagrody 
i dyplomy. W grupie I — 
„Młodzież Nowej Huty” — I 
nagrodę otrzymał inż. Witold 
Michalik, II — Władysław 
Kospondek. III — Zbigniew 
Kot oraz dyplom — Teodor 
Chrząszcz. W grupie II (tema
tyka dowolna) nagrody kolej
no otrzymali: Robert Kosle- 
radzki, Jerzy Ridzn. Jerzy Ba
ranowski. Ten ostatni uzyskał 
również dyplom — specjalnie 
za tematykę hutniczą. Ponad
to dyplomy uzyskali: Anna 
Milewska. Konrad Dembow
ski i Witold Michalik.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■••■■■■■•■■■a

Festiwal Młodzieżowych 
Zespołów Artystycznych 

W dniach od 22 do N bm., w 
Sałi Teatralnej 1111, odbędzie się 
Festiwal Młodzieżowych Zespołów 
Artystycznych Nowej Huty, aor- 
ęanirowany przez ZF ZMS HiL 
i Ognisk« Młodych ZDK HiL. 
Weźmie w nim udział 11 zespo
łów z terenu dzielnicy I starego 
Krakowa.

22 bm. o godz. 17 wystąpią: ze
spól estradowy „Kiks”, akordeo
nistów. cygański — „Amaro Ro
mano Taboris”, zespól l>ię-heato- 
wy „Bardowie” Ogniska Młodych 
ZDK Hit.. 23 bm. swój program 
zaprezentują: „Smarkule” — ze- ! 
spił wokalny Domu Kultury ‘ 
Dzieci i Młodzieży w Nowej Ilu- ' 
cie, zespół akordeonistów DM1I 
HiL i estradowy (wokalno-muzy
czny) Ogniska Młodych ZDK. 
Równie Ciekawe programy w na. I 
stępnyeh dniach.

27 hm. o godz. It w Sali Tea
tralnej Hit. odbędzie się koncert 
laureatów lespolów teatralnych 1 
recytatorskich.

Przedsprzedaż biletów: Ognisko 
Młodych ZDK, a w dniach wy
stępów w kasie Sali Teatralnej 
HiL. bg

Po Dniu
Działacza Kultury

wizji, aktywizacji środowisk 
wiejskich, rozwoju ośrodków 
życia kulturalno-oświatowego, 
amatorskiego ruchu artystycz
nego itp., szczególnie dużo u- 
wagi poświęcił tym sprawom 
na terenie Nowej Huty.

Stwierdził on m. in.. iż roz
wój kultury w Nowej Hucie 
traktowany był od początku 
na równi z rozwojem przemy
słu i budownictwa, co nie 
znaczy, iż w początkowym 
okresie nie napotykano na 
poważne trudności w tej dzie
dzinie. Dziś rezultaty są wido
czne. Nastąpiła aktywizacja 
społeczno - kulturalna miesz
kańców dzielnicy; rozwinęła 
się znacznie sieć placówek 
kulturalno-oświatowych dzięki 
czynem społecznym, powsta
ły obiekty sportowe, wypo
czynkowe itp. W Nowej Hucie 
np. zarejestrowanych jest o- 
becnie 21 tys. telewizorów 
(na ponad 130 tys. mieszkań
ców). Wzrosła rola i zadanie 
działaczy kultury. W rozwoju 
życia kulturalnego dzielnicy 
biorą aktywny udział takie 
organizacje i zrzeszenia, jak 
TRZZ. Towarzystwo Przyja
ciół Bibliotek, Klub Miłośni
ków Teatru, Towarzystwo 
Archeologiczne, TPPR, TWP 
i inne. Ich działalność opiera 
się na społecznym zaangażo
waniu ludzi różnych zawo
dów.

W połowie czerwca planuje 
się zorganizowanie szeregu 
imprez we wszystkich placów
kach "^DK HiL, mających na 
celu pokazanie dorobku dzia
łalności w sezonie 1966767. Z 
tej okazji opracowany zostanie 
specjalny harmonogram im
prez, podsumowujących dzia
łalność kulturalno-oświatową 
ZDK HiL.

Jak co roku, w czerwcu, 
poza egzaminami w klasach 
muzycznych, projektuje się 
zorganizowanie specjalnych 
koncertów, głównie dla rodzi
ców. Koncert klas akordeonu 
i gitar przewidziany jest w 
Sali Teatralnej HiL, popis 
najlepszych w klasie fortepia
nu — w kawiarni ZDK HiL.

n
Dużym zainteresowaniem 

cieszy się rozpoczęty nie
dawno w domu Młodego Hut
nika cykl pn. „Higiena na co- 
dzień". Lekarz - specjalista 
z.apoznaje mieszkańców hoteli 
z wieloma zagadnieniami z 
dziedziny medycyny, higieny 
osobistej, zapobiegania choro
bom itp. Odbyło się już kilka 
wykładów z tego cyklu („jak 
pracuje twój organizm”, „Jak 
się odżywiać"). W tych dniach 
lek. med. Z Pajor mówić bę
dzie na temat racjonalnego 
wypoczynku.

«
W okresie letnim Dom Kul

tury HiL prowadzić będzie 
wzmożoną działalność kultu
ralno-oświatową i imprezowa 
w ośrodkach wypoczynko
wych huty, głównie w Bart- 
kowej i Niepołomicach. Prze
widziane są liczne występy 
zespołów artystycznych ZDK. 
Imprezy rozrywkowe itp. U- 
zupełnione zostaną również 
punkty biblioteczne w tych 
ośrodkach.

©
II Olimpiada Kulturalna 

Hoteli Pracowniczych HiL nie 
pozostała bez echa; w dalszym 
ci-.gu w hotelach odczuwa 
się ożywioną działalność kul
turalno-oświatową. Niestety 
jeszcze nie we wszystki-i 
świetlicach organizowane sa 
imprezy oświatowe i rozryw
kowe, niemniej, ogólnie moż
na stwierdzić, iż w bież, sezo
nie nastąpiło znaczne ożywie
nie życia kulturalno-oświato
wego wśród mieszkańców ho
teli. ZDK HiL dokłada wszel
kich staraii, aby akcja ta 
przybrała jak najszersze kręgi.

Wśród ostatnich ciekawych 
imprez na uwagę zasługują m.

Na większe zainteresowanie 
się sprawami kultury, zwła
szcza na terenie kombinatu, 
wpływają organizowane już 
pięciokrotnie olimpiady kultu
ralne HiL. Na terer.ie Nowej 
Huty pracuje kilkadziesiąt a- 
matorskich zespołów artysty
cznych, wiele z nich zyskało 
duże uznanie i popularność, 
np. Estrada Poetycka ZDK 
HiL, zespoły ludowe z osied
li wiejskich, zespół tańca Do
mu Kultury huty.

Wzrosła akcja oświatowa, 
np. w ub. roku w placówkach 
kulturalnych zorganizowano 
około 800 tego typu imprez.

Do życzeń, złożonych przez 
tow. Cichockiego wszystkim 
działaczem kultury z okazji 
ich święta przyłączył się rów
nież tow, Loranc, składając 
podziękowanie za rok owoc
nej pracy i równocześnie ży
cząc, aby w sezonie 
można było osiągnąć 
lepsze wyniki.

Na zakończenie mgr 
Cichocki wręczył 
„Zasłużonego Dzjałacza Kultu
ry" przewodn. Komisji Kultu
ry przy Prezydium DRN Ste
fanowi Wójcikowi. Ponadto 
władze miejskie i dzielnicowe 
przyznały nagrody dla działa
czy kultury szczególnie wy
różniających się w pracy. 
Otrzymali je: Marian Gar
licki, pref. Baka-Wilczek, 
prof. Stanisław Chmiel, Zdzi
sław Drwal, Kazimiera Mar
kiewicz, Michał Mielec, Zofia 
Zybura i red. Adam Zarnow- 
ski.

Po części oficjalnej zebrani 
podjęli rezolucję potępiającą 
faszystowski przewrót w Gre
cji. (bg)

1967/68 
jeszcze

inż. St. 
odznakę

in. impreza pn. „Człowiek i 
paragraf”, z cyklu „Wieczór w 
hotelu" mgr Z. Binko w hote
lu nr 4, prelekcja mgr M. Sa
wińskiego pt. „Historia zato
pionego statku” w hotelu nr 
20, bogato ilustrowana prze
źroczami oraz z cyklu „Kultu
ra polska” — wykład mgr 
W. Sadowskiego pt. „Huma
nizm i Odrodzenie w codzien
nym życiu Polski Jagiello
nów”. Wykład zorganizowano 
dla mieszkańców hoteli nr 25 
i 26. bg

Wystaw« Psów Rasowych

najpiękniejszych 
z których niebieskie 
terrlery, Sznaucery, 
Monachijskie uraz

21
„Wisła" w Krakowie przy
Maja, zorganizowana zostanie tra
dycyjni, doroczna, XIV Wystawa 
P»6w Rasowych. Zobaczymy na 
niej ‘ '
r«».
ton
cze 
miniaturowe Collie są mało zna
ne w Krakowie. Najliczniejszą 
;rupę stanowią oczywiście psy z 
• •trenu naszego miasta, a przede 
wszystkim boksery, foksterriery, 
jamniki i pudle, a także piękne 
owczarki niemieckie.

O godzinie 17-tej odbędzie się 
pokaz amatorskiej tresury psów. 
Otwarcie wystawy dia puhiiezno- 
sci nastąpi o gutlz. »- tej. i jevz- 
rze jedna atrakcja. tym razem d l a 
filatelistów: poczta uru
chomi w czasie Wystawy ekspe- 
zytarę, w której stemplowane bę
dą kartki i listy tkolicznośclowyn: 
stemplem, oraz prowadzona bę
dzie sprzedaż atrakcyjnych serii 
znaczków pocztowych.

ija M. na stadionie

psów 28 
Bdling- 
Brotla- 

Siieltie-

NOWE MEBLE

Wojewódzkie Przędz. Handlu Meblami oferuje tapczany 1 osobo
we „Wyszków” wykładane moltnprenem (gąbką) w cenie 175« zł, 
biblioteczki po 29««, stół rozleli lany 300.—, kizeselka po 355 zł. 
Wizystko ua raty. Pierwsza rata 5*., reszta należności do spłaty 
pracz dwa lata. Na zdjęciu: bardzo praktyczne zwłaszcza do ma
łych mieszkań meble segmentowe. Na zdjęciu regał z tapczanem, 
w środku regat z« składanym stołem, z prawej regat z chowanym 
fotelem. Całość 666« zł.

CO W TYGODNIU?
KINA

Swrr godz. 15.45, 18.00 i 38.15 Od 
20 do 24 hm. „Francja — na
przód" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 11, od 25 do 31 bm. 
„Fanfan Tul-psn" produkcji fran- 
ctrkicj, dozw. od lat 14.

ŚWIT Mola S.-.I.1 godz. 15. 17 1
19.15 rd 19 do 22 bm. „Jeśli masz 
rację" produkcji ZSRR, dozw. od 
lat 14. od 23 do 28 bm. „Czerwo
na pustynia" produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18.00 i
25.15 od 18 do 22 bm. „Twarz zbie- 

produkcji USA. dozw. od lat
„Kochajmy 

produkcji polskiej, dozw.

ga"
1«, od 23 do 28 bm.
syrenki1 
od lat 14.

ŚWIATOWID Mata Sala
15, 17 i 19.15 od 18 do 21 
„Najdroższa" produ>cji 
dozw. od lat 14. od 22 do 25 bm. 
„ArcyloksJ" predkeji francus
kiej, dozw. od lat 14. od 26 do 29 
bm. „Rysopis" produkcji polskirj, 
dozw. od lat 18.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 1 20.15 
od 18 do 21 bm. „Kobiety strzęż- 

franeusklej, 
22 do 24 bm. 
śmierci" pro- 
od lat 1«, od

godz. 
bm. 

ZSRR,

cie s‘ę” produkcji 
dozw. od lat 18 od 
„Zarezerwowane dla 
dukcjl NRD, dozw.
25 do 38 bm. „Kosiarz” panora
miczny film produkcji angielskiej, 
dozw. od lat H.

kolorowe 21 bm, „Zawsze w 
niedzielę" produkcji polskiej 
dozw. rd lat II. 25 bm. „Biała ka
rawana" produkcji ZSRR, dozw. 
od Ul 18.

TALLADYNA 21 bm. „Spacer po 
l nie" produkcji angielskiej dozw. 
cd lat 1«. 24 do 25 bm. „Ostatni 

od
!

lot" produkcji ZSRR, dozw. 
lat 11.

TEATR LUDOWY
28 bm. godz. 15.30 „Zygmuntów, 

skie czasy”, godz. 19.15 „Bunkier", 
21 bm. godz. 19,15 „Zygmuntow- 
skle czasy. 22 bm. teatr nieczynny, 
23, 24 1 25 bm. teatr nieczynny — 
gośc<nnc występy w Bielsku, 
26 bm. godz. ił.15 „Zygmuntow- 
skie czasy”.

ZDK HiL.
UL. MAJAKOWSKIEGO 2

28. V. godz. 18.30 — spotkanie 
z red. „Forum" pn. „Polska na 
lamach prasy światowej".
OGNISKO MŁODYCH ZDK 

HiL, OS. MŁODOŚCI
23. V. godz. 18.90 — z cyklu „Od 

A do Z” — wszystko o Związku 
Radzieckim — spotkanie z re
dakcją 
19.30 - 
Klubu 
wadzi

DOM

komen ta
rer!. R. Taedlinga, 24. V.

„Przyjaźń", 26. V. godz.
- spotkanie Dyskusyjnego 
Filmowego. Dyskusję pro- 
K. Kwinta.
MŁODEGO HUTNIKA 

OS. STALOWE
23. V. godz. 19.15 — zestaw fil

mów festiwalowych z 
rzem 
godz. 19 — występ kabaretu stu
denckiego „Morda", 26. V. godz. 
18 — z cyklu „Higiena na co 
dzień" — „O racjonalnym wy
poczynku" mówi lek. med. Z. 
Pajor. Po prelekcji film.

PROGRAM TELEWIZJI
WYSTĘPY CYRKOWE 

W NOWEJ HUCIE 
TYLKO 6 DNI

Od 23 bm. gościć będzie w na

».55

u. ąs
18.85
18 38
19.30

od 20 do 26 bm.
SOBOTA

Biologia dla klas VI. ■ 10.55 
Geografia dla kl. V, lr..15 Program 
dnia, 16.20 „Szkiełko i oko". 16 40 
„wychowani" fizyczne naszych 
dzieci". 16. “5 Wiadomości, 
„Konkurs pięciu milionów”, 
„Spotkania z przyrodą", 
Talę-Fcho, 19.2» Dobranoc,'
Monitor, 20.05 „Błękitny express", 
28.50 Dziennik TV, 20.45 Wiadomo
ści sportowe. 21.00 „Śpiewki stare, 
-tle Jare”, 21.50 „Szałowa dziew
czyna" — film. Z3.»s .francuskie 
melodie rozrywkowe'*,

NIEDZIELA
8.05 Politechnika TV, 9.55

Eurr. dnia, lO.uO Dla młodych wl-
p ro-

dzów, 11.55 Sprawozdanie sporto
we, 13.45 „Miniatury na gitarę", 
i«.05 Gawędy wilków morskieh, 
14.23 „Ula 1 świat", 14.45 Prze
miany, 15.10 „Piórkiem i wę
glem”, 15.45 Koncert Poznańskiej 
Orkiestry Kameralnej. 16.30 XX 
Wyścig Pokoju, 17.25 Estrada 
poetycka, 17.55 „letnie opowie
ści" film prod radź. 18.58 Jarz, 
nad Odrą, 19.05 Felieton literacki, 
19.28 Dobranoc. 19.39 Dziennik TV. 
28.05 „Studio Uno”, 21.05 Między
narodowy konkurs tańca, 22.00 
Niedziela sportowa.

PONIEDZIAŁEK
16.25 Program dnia, 16.30 XX 

Wyścig Pokoju. 17.3" Wiadomości. 
17 35 Film, 17.45 „Bryza", 18.10 
..Eureka", 18.40 
Filmów. 19.39 
Dziennik TV. 
lonych drzew, 
zji „Dekret"
21.25 „ostatnie listy", 21.50 Dzien
nik TV. 22.05 Kronika

WTOREK
10.0« „Oskarżony" film fab. 

pr-d. CSRS. 12.38 Przysposobienie 
rolnicze. 15.20 Koncert z Odessy, 
15.5" por.tTrCHNlKA TV. 16.43 
XX Wyścig Pokoju, 17.33 Wiado
mości. 17.33 Dla dzieci. 17.50 Te 
'*1'-------- -------„Giełda Piosenki"’

firmy 
progr

„Bryza", 
Kino Krótkich 

Dobranoc. 19.30 
20.05 Szlakiem oba 
20.2*1 Teatr Telewi- 
Z. Skowrońskiego.

TV.

..C-a-

lekram", 18.90
18.33 „Kariera ur-rdnlka 
Vo'knvagcn do Brasil" 
dokumen., 19.05 „Gaudeamus".
19.30 Dobranoc. 19.38 Dziennik TY, 
2O.ns „Oskarżony" film. 21.40 Ge
neral Walter. 22.03 Dziennik

ŚRODA
10.00 Film z se-ii „Święty", 

Wychowanie obywatelski’ 
klas VIH, 11.55 Fizyka dla 
VIIT, 15.58 Program dnia. 
Przypominamy, radzimy, 
„ran Pólka i Spółka", 16.30 
Wyścig Pokoju. 17 30 Wiadomości. 
17 35 Dietetyka, 17.43 Kronika, 18.01 
Miniatury bale'owe. 18.50 . 
wieczór, Jak miną! dzień". 
Dobranoc, 19.30 Dziennik TV. 
Film z. serii „Święty", 
„Światowid", 21 25 Dziennik 
21.40 Plebiscyt. Archlmrdesa.

CZWARTEK
1.25 Program dnia, 8.30 

bo'* — film prod. USA, 
Film z serii „Bonanza". 
„Beatlesi i 1-nl" — film. 
Wiadomości. 12.23 Film z s. 
równice", 13.80 Ballady podwór
kowe. 13 35 Dla dzieci. 13.55 „Liga 
entuzjastów wakacji", 14.35 
„Gitara" — film prod. polskiej. 
14.50 Wszechnica TV. 1S.-5 XX 
Wyścig Pokoju, 1».45 Wielcy ar
tyści, 17.30 Sprawozdanie z me
czu 'piłki nożnej o Puchar Euro
py. 18.28 Dobranoc. 19.38 Dziennik 
TV, 26.05 Teatr Kobra „Pułapka". 
21.18 Niedziela z książką, 21.25 
Pierwsza p-6-a — film prod 
NRD, 21.55 Wiadomcśei sportowe.

PIĄTEK
10.00 „Kronika jednego dnia" — 

film. 12.00 Dia klas IV „W starym 
Gdai sku", 12.45 Dla kl. III „Woj
sko", 16.55 Wiad.. 17.00 „Miś z 
okienka". 17.15 Dia młodych wi. 
d ów, 17.3» „Przygody Robi sona 
Crusoe", 17.55 Magazyn medycz
ny, 18.25 „Wielokropek", 18.40 
Czwarta zmiana, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik TV, 20.05 Kronika. 
2».2O „Prometeusz” — film bale
towy, 20.45 Trybuna telewizyjna,
21.30 Teatr Telewizji: „Mężczyz
na czy Abaswar", Gabrieli Zapol. 
skicj, 22.20 ,.¡0 minut recenzji".
22.30 Dziennik TV.

10.53 
dla 

klas
13.35
10.05

Dobry
19.20 
•n.n.t

„Jam-
10.38
11.15
13.2.1

szej dzielnico* przez 6 dni Cyrk 
„Poznań", który rozbija namiot 
Na Skarpie. W programie wystą
pią artyści NRD, Czechosłowacji, 
Rumunii, Bułgarii i Polski.

Początek przedstawień o godz. 
19, a 25 hm. i w niedzielę dodat
kowo o godz. 15. Dla m odzieży 
sz.kolnej — specjalne przedstawie
nie 36 bm. (piątek) o godz. 15. Bi
lety do nabycia w przedsprzedaży 
w „Filmotechnice" — al. Lenina, 
blok. 2.

I SPŁYW KAJAKOWY 
PBM NOWA HUTA

Z okazji Dnia Budowlanych, 
Ognisko TKKF przy PBM w 
dniach 6 i 7 maja zorganizo
wało spływ kajakowy rzeką 
Nidą, na trasie Chrcbrze — N. 
Korczyn.

W przyszłym roku organi
zatorzy chcą zaprosić do u- 
działu wszystkie krakowskie 
przedsiębiorstwa budowlane. 
Będzie to pierwsza tego typu 
impreza, organizowana w ra- 
msch ZFS Eudowlani.

Zwycięzcami tegorocznego 
spływu została załoga J. Gar- 
hień — T. Skalny. Dalsze 
miejsca zajęli: J. Łukomski i 
S. Kamiński oraz Cz. Kostyła 
i L. Urbaniec. Przy ogólnej 
punktacji brano m. in. pod u- 
wagę szybkość. składania i 
rozkładania kajaków oraz u- 
rządzenie biwaku
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Wieśkie Piece contra
Jeśli ktoś — idąc do sali widowiskowej na 

turniej pn. „Wielkie Piece contra Zakład 
Koksochemiczny” — chciał się dowiedzieć 

co mają Wielkie Piece przeciwko Zakładowi 
Koksochemicznemu po „fajerancie” — to się 
zawiódł. To była najzupełniej nieantagoni- 
styczna, dobra zabawa.

Turniejowe konkurencje rozpoczęli kierow
nicy obu wydziałów — dr inż. L. Król i mgr 
W. Borkowski. Mieli dokonać trzech posunięć 
na szachownicy. Pierwszym dobrym pocią
gnięciem zwyciężył dr Król ale oklasków nie 
chciał przyjąć twierdząc, że to przypadek, bo 
nigdy nie grał w szachy.

Na estradę wchodzą dwie 3-osobowe dru
żyny z kompletami roboczych kombinezonów, 
które mają włożyć na siebie w 3 minuty. 
„Ziutek przypomnij sobie wojsko!", „Kazek 
onuce!” (Kazek Szczelina ubrał się najszyb
ciej ale wystawały mu onuce i sala „korygo
wała” jego ubranie). „Załóż mu hełm”. „Za- 
pnij guziki”. Kibice dopingowali swoje dru
żyny. Na sali coraz większe ożywienie. 
Sprawniejsza w przebieraniu okazała się 
drużyna wielkopiecowników. Natychmiast po 
odnotowaniu zwycięskich punktów w drugiej 
konkurencji drużyna P-40 rozpięła transpa
rent: „spalimy koksowników w turnieju!”

Podczas gdy na estradzie śpiewali soliści 1 
jugosłowiański chór studencki, kolejne pun
kty dla obu drużyn zdobywali Ludwik Duch 
z ZK i Jerzy Hećko z P-40. Rysowali węglem 
pejzaż konkurencyjnego wydziału.

W tej konkurencji lepszy był zawodnik ZK. 
Potem widownia oczami duszy zwiedzała

Zakład Koksochemiczny
muzea. Jerzy Borkowski z ZK „oprowadzał” 
po Muzeum Wojska Polskiego a Zdzisław 
Gudowski z P-40 — po Muzeum Narodowym. 
W krasomówstwie jury przyznało pierwszeń
stwo wielkopiecownikowi.

Kto z obecnych na sali nie czytał „Szosy 
Wołokołamskiej” Aleksandra Beka nie musi 
już tego robić, bowiem wszyscy usłyszeli 
streszczenie książki w konkursowym wyko
naniu Ryszarda Leszczyńskiego i W. Jachny. 
Efektowniejszą fotogazetkę wykonał na e- 
stradzie M. Siewior z ZK i wygrał ten kon
kurs z W. Szadkowskim z konkurencyjnego 
wydziału.

Obie drużyny odpowiadają teraz na 3 py
tania z historii Nowej Huty. Wielkie Piece 
reprezentują — K. Niedzielski, O. Turyna, 
T. Gawlik, ZK — T. Sumlański. J. Wosik. S. 
Żmuda. P. Zosia Sotoła spełniająca wdzięcz
nie rolę gospodyni imprezy tym razem wrę
cza I nagrodę koksownikom. Z oceną ane
gdot opowiadanych przez Andrzeja Janusza z 
P-40 i St. Urbaniaka z ZK jury miało trudne 
zadanie. (Każda była w swoim rodzaju do
bra), po dłuższym zastanowieniu jednym 
punktem wyróżniło zawodnika P-40. I tym 
jednym punktem Wielkie Piece pokonały Za
kład Koksochemiczny w turnieju.

Była to z pewnością jedna z lepszych, war
tych upowszechnienia, imprez olimpiady 
kulturalnej. W zabawie uczestniczyła żywo 
cała widownia, dopingująca swoje drużyny 
i pasjonująca się ich wynikami. A widownia 
to — żony, mamy, dzieci, koledzy i koleżanki 
zawodników. (n)

Publiczność gorąco przyjmowała wszystkie „pojedynki” pomiędzy 
załogami Wielkich Pieców i ZK. Doping bardzo się przydał...

W tej konkurencji (kto szybciej 
wloty ubranie robocze?) zwycię
żyli pracownicy Wielkich Pieców.

„FRANCJA NAPRZÓD” 
REŻYSERIA: ROBERT DHE- 

RY
PRODUKCJA: FRANCUSKA 
KINO: „ŚWIT”, 20—24 BM.

Zabawa pod tytułem „Nasi 
zagranicą” od dawna na
leży do ulubionych tematów 
satyryków wszystkich narodo
wości. Kontrast tradycji i 
obyczajów bawi zawsze, zwła
szcza, gdy jest pokazany z ta
lentem obserwacyjnym właś
ciwym twórcy „Krążownika 
szos", komedii wyświetlanej u 
nas z dużym powodzeniem 
przed trzema laty. Tym razem 
jako przedmiot swych obser
wacji wybrał Dhery dość spe
cyficzny typ bohaterów: gru
pę zaciekłych kibiców podró
żujących do Londynu na mecz 
rugby Francja — Anglia. Re
żyser czerpie tu do woli z 
całego katalogu wad, śmiesz- 
nostek. przywar i nonsensów, 
prezentujących sie szczegó’nie 
jaskrawię dzięki ukazaniu 
francuskich obyczajów na 
angielskim gruncie. Wyżywa 
się tu z pasją grupa znako
mitych aktorów charaktery
stycznych, przy czym sam Ro
bert Dhery, grający główną 
rolę pechowca, wokół którego 
nawarstwia się nieprawdopo
dobna lawina wydarzeń, budzi 
podziw swym talentem aktor
skim, niemal przez cały czas 
grając., niemo! Film jest bar
wny.

FILMOWA' — — ' — — r_:- —B --/i

„KOCHAJMY SYRENKI" 
REŻYSERIA:

JAN RUTKIEWICZ 
PRODUKCJA: POLSK\ 
KINO: „ŚWIATOWID”, 

23—26 BM.
Komedią relaksową, kramem 

z piosenkami, komedią zmo
toryzowaną — nazywano ten 
film w trakcie realizacji. 
Wszystkie te określenia ra
zem i z osobna oddają rzeczy
wiście charakter komedii Rut
kiewicza i Fedorowicza, peł
nej piosenek — od sentymen
talnej do big-beatowej, włą
cznie, pełnej ruchu i przy
gód, w których niepoślednią 
rolę odgrywają przeróżne 
środki lokomocji, a przede 
wszystkim poczciwa, ukoro
nowana w tytule Syrenka.

Fabuła filmu osnuta na tle 
rywalizacji dwóch zespołów, 
tandetnych, żerujących na na. 
iwności organizatorów roz
rywki w modnych miejsco
wościach wczasowych. Stad 
okazja do zaprezentowania ca
łej galerii typów ze środo
wiska „artystów" i ich „mece
nasów”, do wyśmiania ich i

skompromitowania, ale także 
do zasygnalizowania niepoko
jącego zjawiska tolerowania 
owych wydrwigroszy i ple
nienia się artystycznej szmi- 
ry-

Akcja „Syrenek” toczy się 
w malowniczych plenerach Po
jezierza Mazurskiego. Foto
grafowane w pełni lata — 
stanowią atrakcyjną oprawę i 
wzbogacają widowiskową stro
nę filmu. Muzyka opiera się 
głównie na piosenkach, któ
rych w tym filmie usłyszymy 
dziewięć, do słów Fedorowi
cza. Młynarskiego. Bajkow- 
skiego i Żywulskiej.

W filmie graja m. in. — 
Bohdan Łazuka, Jacek Fedo
rowicz. Czesław Wołłejko. 
Krzysztof Chamiec. Adam Pa
wlikowski. Aleksander Fogiel, 
Ludwik Benoit, Alicja Sędziń- 
ska.

ZAKUPILIŚMY
„Zosia” — impresja poetyc

ka o pierwszej miłości Polki 
i młodego żołnierza radziec
kiego. W roli głównej Pola 
Raksa.

Rjyzrywki. umysłowe • rozrywki umysłowe • rozrywki

Goście z Jugosławii zaprezentowali zebranym piękne piosenki 
ludowe.

i] . . , w

Bit

Satyra w prasie
Za zwycięstwo w konkursie sza

chowym — nagroda dla kierow
nika P-49 dr Leszka Króla.

J. BROZEk

Dorobić ręce i nałożyć kajdanki!
■ys.: M. ABRAMOW („Prawda”)

Rojenia greckiego faszysty.
Fot.:

□SHQbSb
Stanisław Ryszard Dobro

wolski — „Czerwieńcy” — 
Cykl powieściowy, który jest 
jubileuszowym wydaniem z 
okazji 60-lecia urodzin i 40- 
lecia pracy pisarskiej, 
obejmuje dwa tytuły: 
szawska karmaniola” 
„Piotr i Anna", których 
toczy się w okresie Insurekcji 
Kościuszkowskiej. Ilustracje 
do książki wykonał Antoni U- 
niechowski.

MON, cena 32 zŁ
Stanisław Lem — „Summa 

Technologiae" — Szkice cy
bernetyczne. Wydanie drugie 
— poszerzone.

Wyd. Literackie, cena 55 zł.
Michael Farrell — „Łzy 

twoje przestałyby płynąć” — 
Akcja powieści toczy się w 
Irlandii w latach 1912-1922 — 
w okresie, kiedy trwająca od 
czterystu lat walka o uwol
nienie spod władzy angiel
skiej przechodzi w fazę decy
dującą o losach tego kraju. 
Powieść jest w dużej mierze 
autobiografią zmarłego w 1962
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Wartą. 13. krewniak dyni. 14. wid
mo, mara, 16. tło, na które rzuca 
się obrazy świetlne, 17. ostat
nia litera alfabetu greckiego, 2j. 
statek kupiecki amerykański. 21. 
mul pokrywający dno stawu. 22. 
ograniczenie, granica, 23. ulep
szony luk, 24. pierwiastek chemi
czny o 1. p. 33. 25. guz, 26. część 
naboju albo ryby.

zniewaga, ujma, 19. czepiec za
konnicy, 21. droga, gościniec, 24. 

1/4 beczki. 27. duch z tamtego świa
ta, widmo, 28. skład rupieci, 29. 
wyspa grecka na Morzu Egej
skim, 30. o tym na kraterze na
pisał Wańkowicz, 31. kartka pr y 
towarze, 32. przepis, zasada, regu
ła.

Pionowo: 1. bok szyku bojowe
go. 2. cofnięcie się, ustąpienie. 3. 
posiedzenie, obrady, 4. pracownik 
lasu, 5. pilnowanie, warta, 6. 
utwór sceniczny wyrażony tań
cem, 7. miasto powiatowe nad

Poziomo: 1. jeździec arabski, ry
cerz, 5. samolub, egoista, 6. wra
żenie, skutek, 9. przystąpienie 
(np. do związku), 10. zwój, 11. 
władza rewolucyjna, 12. krupy 
15. znaczek ozdobny, odznaka, 16.

wmmffljtnmmtHnntnnfflmiuiiiinminiiiiiniininitffliiimi 
r„ irlandzkiego pisarza i pu
blicysty.

PIW, cena 50 zł.
Georges Perec — „Rzeczy" 

— Debiut literacki francu
skiego pisarza młodego poko
lenia — wyróżniony nagrodą 
Renaudot. Autor wprowadza
jąc do powieści młodą parę 
małżeńska, w ich osobi
stych przeżyciach, przedsta
wia współczesny świat, poglą
dy i dążenia pewnej grupy 
młodzieży, której celem jest 
zdobycie osobistego szczęścia 
najtańszym kosztem.

PIW, cena 10 zł.
Stanisław Wasylewski — 

„Mełuzyna czyli panna z ślą
skiego wiatru” — Zbiór le
gend i podań śląskich.

Wyd. Śląsk, cena 20 zł.
Ludwik Hieronin Morstin — 

„Z niejednej szuflady” — 
Eseje wielkiego dramaturga, 
powieściopisarza i poety, 
zmarłego w 1966 r.

PIW, cena 17 zł.
Mark Twain — „Życie na 

Missisipi" — Opowieść, w któ
rej autor opisuje swoje prze
życia z okresu kiedy jako po
mocnik pilota, pływał po rze
ce Missisipi

Czytelnik, cena 26 zL

Tom 
War- 
oraz 

akcja

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. stadion, 4.

da, 8. chirurgia, 9. puch, 11. drut, 
14. katedra, 16. wieża, 17. rewir,
18. ter, 20. kra. 22. Eros. 23. klon, 
24. mak. 25. Oka, 27. Nlasa. *9. 
mycie. 30. Ontario, 32. 
data, 35. elegancja, 36.
37. parawan.

Pionowo: 2. dach, 3.
legar. 6. czad, 7. kurek, 
wlernlk. 10. czekolada. 12. rewo
lucja, 13. tarantela, 14. kat, 15. ara,
19. era, 21. rok, 24. Mao, 26. amo, 
28. garaż, 30. niebo, 31, lrcha, 33. 
Newa, 34. dama.

klech-

klan, 34. 
Balaton,

osika, ł.
9. po-

MIKROKRZYZ0WK A

Poziomo: 1. kabanos. 3. familia. 
5. szron, 7. dumka, 1. 
cja, 11. kwita, 12. agent, 
cja, 14. arbiter.

Pionowo: 1. kusza, 2.
tyna, 3. filantropia, 4. acanl, 6. 
nieboga, 7. dracena. 9. kokos, 1*. 
rcotoc.

habilíta
la. stan-

szkarla-

LITERÓWKA
W rzędy poziome wpisać wyrazy 

(w dwóch przypadkach tylko li
tery) o podanym znaczeniu. Litery 
w środkowym rzędzie plonowv-n. 
czytane z góry na dół, utworzy 
rozwiązanie — nazwisko wielkie
go powieściopisarza. W rozwiąza
niach należy podać tylko to 
nazwisko bez przytaczania odgad
niętych wyrazów.

Znaczenie wyrazów: 1. litera Ja
ką oznacza się pierwiastek o ła- 
cłńakiej nazwie sulfur, 2. ptak 
i czerwoną piersią przylatujący 
do nas na zimę. 3. wyspa Mino« 

państwowa. 5. ca* 
kalectwo Żołnierza, 
prawo które tobie 
Jest w fortepianie.

m, 4. miedza 
czmarka. 6.
7. roszczenie, 
ktoś rości, 8.
maszynie do pisania, linotypie, 9. 
dzielnica Gdańska od 1926 r. — 
wcześniej odrębne mla-to wsła
wione klęską floty szwedzkie/ w 
1627 r„ 10. „tu” w Języku Duma
sa, 11. ostatnia (ale nie najgor-

Rozwiązania zadań prosimy nad
syłać na adres redakcji do dnia 
26 maja br. Wśród autorów pra
widłowych rozwiązań redakcja 
tozlosuje nagrody w postaci bo
rów książkowych.

*

*—

•
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•

1.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE 

ZADAŃ Z NR 18
OTRZYMUJĄ:

Wiktor Stein -X Kraków,
Grabowskiego 8; 2. Bogdan Ba
niak — N. Huta, Centrum B, bl 
7/71; 3. inż. Jan Papużyński —
N. Huta, os. Ogrodowe 4/11; 4.
Stanisława Kucbalska — N. Huta, 
os. Na Skarpie 23/4; Maria Słowik 
— Kraków, Zamenhoffa 7.

Uwaga: bony wysyłamy po
cztą.

Krakowska
Drukarnia Prasowa

Krakow, Wielopole 1 
R—48


